
Gdy zaczęły Sh~ ueportac je 

~ b' na O!J u ... 

la· ięcej ' lu 
wysiedlono 
z Dachnowa 

• I 

c. .. ) Wpierw zobaczyłem Niemców, a gdy ci się wycofali do 
Ci~zanowa - wkroczyli SowiecL LecI. nie na długo, bo wkrót­
ce Da ich miejsce znów przyszli Niemcy. Za opłotkami mia­
steczka Wytyczona została /(ranica i to tak. ii sześć domów 
p07.0stało po sowieckiej stronie. My znaleźliśmy się po stnrnie 
niemieckiej. Całe szczęście! 

Niemcy dość szybko pr-zystą piH do grodzenia Ulsięgu swego 
nowego nabytku. Dył śnieg l silny mróz, kiedy dzień wdzieJ" 
dorWIi musieli wychod.;dć do w,kopywania slupów granQcznych 
i rozciągania dru,tów kolczastych. 
Gl'iUlkę zobaczyłem jednak dopiero wio»ną 1940 r. lVIomen t 

ten dob!'ze ut'kwil mi w pamiE;ci! 
Poszedłem z mamą w pole, które loża!o przy szosie prowa­

dzącej do Jarosławia. Szosa ta prw()ięta zMtała granicą i nio­
wieUki kawałek naszego pola znalazł się po stronie sowieckiej, 
Stanąłem przy drutach i patrzyłem na pszenicę i żyto rosnące 
za slu.parni. Nie były jw. naszel W dziecięcy sposób Ulak~ep­
towalem ten fakt jako nieodzowny element prze.granej woj-ny, 
ale kiedy spojrzałem na pusty plac Józefa Gryniew-icza. któ­
ry też był po st.ronie &owiec·kiej, gdzie chodziJi.~my zawsze w 
upalne dni do stu-dni po wodę, to }uż jakoś nie mogłem po­
jąć, że tam nikog·o nie ma, że taka tam cisza. a zawS7,e dola­
tywał stamtąd głos szczekają~ego psa. 

I'rozez plac Józefa Gryniewic-za biegł rząd sowiecki'ch dru­
tów, a w oddali zauważyłem przejeżd'i;ają<:y samochód cięża­
rowy, który zmim'zał w strol.lę, gdzie było gospodarstwo l'vlicha­
ła Rozmusa. Nie wiedziałem, w też go tam już nole ma. Nde 
wiedziałem, że n·ie było j\li. Andrzeja Ważnego, który miesz­
kał jesz~ze dalej, u któreg,o na pod.wór·ku był zawsze taki 
gwar, bo była tam liczna rodzina (. .. ). 
Stojąc pny granicy nie zda·walem sobie sprawy z tego, i,e 

wszyscy ci, rzec można, nasi są:>iedzi, byl.i już. w tym czasie 
na Sybirze, że na Sybkze był też Wojdech Franus, który 
m\eszkal pod Nowym Siołem. i że jego córka Weroni,ka Janik, 
której maż był na woinie, z dwoIU<l mał}"mi chłGpcaml. mar-' 

. zła w' tym czasie na "nJelud.zkiej ziemi"; że wszyoscy oni ra­
zem, wraz z tysiącami innych, których 10 lutego 1940 roku 
' ..... ywiezlono w zat!oc7.onych brd,lęcych wagonach z ojczystej 
zi.emi, przeżywali tam wówczas sWe tra,gkzne chwile, że 
walczyli o swe przetrwania ( ... ). 

D:>:iiś ' .... iem, że załadowano ich clo wagonów na sLacj.i w Lu­
baczowie, a ra-zem 2: nimi dzie-s'ątKi innych rodzi'n, które gos­
podarowały w rozparcelowanyci1 majątkach w Dachnowie, Go-­
raku, Lukawky, Łówczy. Pod':;li15,\czyin'e ... , że wysiedlono też 
kśnikóv,', którzy traktowani byli przez. sow·ielską włast' jaJko 
ni,e-bezpieczny element. 
Najwięcej ludzi wys,odlono wówczaf> Z Dacrunowa! 
vVymie.nial'u tyLko glowy .rodzin. a w każdej rodzinie było 

po troje, czworo, pi.ęcioro l więcej d/liee!... Wy:;ied,leni zostaJ,i: 
Kazim.ierzBrzyski, Francis7.0!c Polak (mial siedmi.oro dzic-ci), 
Jakub Sierżęga, Kazimierz Kierepka, Franciszek Naróg, Win­
cen,ty Drewniak (ośmioro dzieci), Leon Zak, Mi~hał Wajcem­
bUt, Antoni Gliniak, Piotr Kraw.iec oraz NIikołaj Dzi·ki. Wy­
siedlony zwtał równiei jego brat Maciej, IDtórego żonę Kata­
rzynę na ręka<:h wyniesiono z domu i posad.zono na goiych 
;;aniach, gdyż ośmieliła się podnieść glos. gdy enkawudyści 
kazali się pOS1piesznl~ pakować. Za karE; nic pozwolono im ni­
czego ze sobą zahrać! Tak w{\n1.U1l10 niepokornych "Polaczków" 
do poslusz€Qs'lwa. Gdy od wieziono hch do budynku szkolnego. 
gdzie był punkt zborny, spotkaH innych, też wyciągniętvch 
z domów: Antoniego Cencorę, Jana Pokrywkę, TomasZ<l Ko­
kos?Jkę, Franciszka Pietrasiewicza, Leona Li,tw~, AntonJ~o 
Panka, Adama Wakzyka, Ignacego Walczyka, Antoniego Ta· 
bina. Jak1.1Jba Kate. Tomasza Kc'ubol"ka, Michała Dorpa,ta. JU1lię 
SOW~ (jej mąż był na wojn>ie), Józefa Zdabiarza, .Jana MazuT­
ka. R07.al·ię Grondzką. Aleksandra Kaczora oraz Michała Ko­
pata i Teodora Bosego (c\1.oć byli Ukraińcami, tei zostali wy­
s'edlenl). 

Z Dąbrówki k. Gorajca wysiedlo.no. rodziny: Ter,clora Koza­
ka, Jana Przednówka, Juliana Rozmusa, Andrzeja Kukiełki, 
Wojciecha Kukieiki, Andrzeja Ka.spers:kiego, Kuca. Bernarda 
Ważnego, Marcina Szałańskiego, Tomczyka i Kudyby. Zwiezio­
no wszystkich do szkoly w Chotylubiu. Tam też dowiezi,ono 
rodzinę Aagus~a KurasLiLSklego z pobliskiej Dą,browy. a na­
stępnie odstawiono sa\1mi na stację do LLlba~zowa, gdzie do 
wagonów byli jt1Ż zala<lowau'i wysiedleńcy z Dachnc-wa, Nim 
jednak transport ruszył z miejsoa udało się zbiec Stanisławowi 
'rabi,nowi. We Lwowie, gdzie przeładowywano. wysiedleńców do 
sow·ieckich (szerokkh) wagonów, zbiegł jeszcze jego bra,t .Ja­
n .. l, "'l siostra Zosia. Drtbg,lej siostrze, Holenie. która .iuż w Lu­
baczowie miała IDU temu sposobność. zabmklo odwagi i wró­
ciła do wagonu. Później, jak I inn1, przeszła swą .,dro:gę 
k rzyżową" I niejednokrotnie przypomi,nala, iż nie usłuchała 
ojca, który jeszcze w drodze z Dai'nnmva dorad,zal wszys'i'kim 
swym dzieciom, by przy lada s!)osobn~cl uciekały. bo nie 
wi~zył zapewnieniom Sowietów, że przel<a7..ą wywożonym po­
ni0miCoC'kle gospodarstwa. 

Dzi.<i wiem o tymI Wiem tał,że o wi~lu innych ludzkich ka­
gOOlach, o zgonach. o pogTzeooch, które .·oezekują na przY'PO­
ronienie, ho są cząstką naszej historiI. Wiem też o radosnFh 
unicsien'iach tych n les1:Częśli wych ludzi. gdv dowiodzieli się. że 
gen. Władysław Sikorski podpisał porozunnien-!e z oowied,iml 
władzami. a później o rad~ci, gdy po czasie kolejnych upoko­
rzeń nadszedł czag nowych nad?iei na w yjazd do kraju. w 
któr ym... nastą>(>iła konfroll,tacja 7. U 'stniaJą rJ:eczywló>toŚC"ią -
blYivruków swv~h nie zastali, bo po ieh wysiedleniu zo,,-tały 
rozebra'ne; tylko drzewa i k,newy oczekiwały na ich po­
wrót ( ... ). 

Pr2yjechall na swoje dopiero w 1946 r. Weronika Janik nie 
przywiozła l: Sybi·ru swego syna., który tam zmarł. Pozostali 
cieszanowianie wrócili do kraju. Spośród wywiezionych z 
Dachnowa, zmarł m. i>!l. Mi.kołaj Dziki I jego żona - pozostało 
o.~mioro dz!eci, z których najmlodsze trafiły do sierocilka C .. ). 

STANISŁAW FRANCISZEK GAJERSKI 
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Czwartek 15 lutego. ,~ole-
ga z "NOWHl" 0-

trzymuje wiadomość, że na 
przejściu granicllnyro. w Me­
dyce - Szegi,niach dz.ieją się 
da,rltejskie g.ce,ny. 

W kHkanaście minut póź­
niej jestem już w GPK Me­
dyka. W chwilę potem przy­
j-eżctża też kolega z TV z 
kamerzystą. Dowódca Biesz­
C7.>Udzk.ieJ Brygady Wojsk o­
chrony Pogranicza płk dypl. 
TADEUSZ MARKIEWICZ 
wraz z inny·mi of.icerami u­
łatwiają nam przejście na 
stronę r<tdziecką, uzg.adniając 
to z tamtejszyml władzami, 
które wy,rażają te-.i zgodę na 
fL1mow<:lJnie oraz zbieranie 
wszelkich informacj,i. 

Przed szlabanem tłum lu­
dzi oraz dlu,ga kol~jka auto­
karów i s.amochodów. Nikt 
nie pnekracza gra-uocy, bo­
wiem nasi rOdacy rozr,oczQ­
li swoisty protest przeciwko 
przedlużając~mu g.ię oczek 1-
wan'u na odprawę oraz rri·~­
z'Nykle ry~orystycl.nej kon­
troli doslownie wszystkich 
pojazdów. Powoduje to, ie 
w os;t.ah'1ich dniach na od­
prawę trzeba byłO czekać na .. 
wet 30-!0 godzLn. 
Zmęczon.e twarze, o['ólne 

podenerwowanie, zarówr.o 
w~ród polskich tury.;-ló,v, jak 
l radzieckiej slużby gran:l­
cznej. Pracownik operacyjny 
Urzędu Celnego w · Mo~ci-
skc:ch, który nie u jawn.ia 
swego nazwiska, i'nformuje, 
ie ok. godlliny 8 Poiacy za­
blokowaLi przejście. Prolestu,­
ją przeciwko długiemu ocze­
kiwartiu, a także wielokrot­
nell.U nieraz zawracani.u ich 
z granicy, w przypadku 
stwierdzenia nadm.iernej' ilo­
ści przewożonych towarów. 
Pełniący obowt!-ązki dyrek~ 

t.ora Urzę&u Cern.cgo w Prze­
mystu HENRYK WOŹNIAK 
stwierdza, Iż niektórzy po­
dróill1ll na\'Uszają rad.Zli.eckie 
prz'Cpisy celne, obowiązując~ 
j.ui od tlbi~głego roku, które 
zakazują wywozu z ZSRR to­
warów o wa-rt.o:l<:,i powY'.l~j 
100 rubli oraz przed.miotów 
objętych ogólnym zaka-
z~m wywozu, na przy-
kŁad sprzętu elektr ycztnego i 
elektroni.c-z.n~go. Ni·emll11ej 
bardw &zcz.ególowa odpra­
wa powoduje wydluż.ające 
s·ię kolejki i ogóLne pod'nie­
ceni~. 

Na miejsce z.darwni.a przy­
bywa konsUll Agencji Kon­
sui.arnej RP we Lwowie AN­
DRZEJ KRĘTOWSKI. Do­
wiadJu}ę 5i~ od nieg o, ie a­
gencj.a . j est poiUliorn."owa= Q 

sytuacji, jaka od pewnego 
CŁ:1su wytworzyła się na ra­
dzi.ecko-pol;;:ki~j granicy i za-
intere30wat.a już tą sp r.aJ\vą 
Arn.basa.dę RP w MOSlkwlie. 
P o ls.cy turyści wywoź'l dość 
:z;naczne ilości towarów, 5ozcz.e­
gól'l1 ie zaś artykułów spo­
żywczych (m. in. konserw 
r yb-nych, maskl i ja jek). 

Mimo ws.pólnej polsko-ra­
dz.ieckiej odprawy pas.~porto­
wo-cel'l1ej na tym prze jśc.i;u" 
po stronie r a clz;ieckiej doko­
nuje się je-s zcw w 11::ektóry'Ch 
przypadka ch wstępnej kQl1.­
trol,i celnej. Ni.c więc d ziw­
n ego, ):'" sam a kontroLa i 0-

cz.eki wanie na nią trw.a n,ic­
r.az dłużej niż sama podi·6ź. 

Oi, którzy wcześniej . jes,z­
cze przeu bloka-d.l,w;;.tali 
poddani Odprawie, skarżą się, 
że cz~kal'i na nią dwie do­
by. 

- Zabrano nam m. in. śle­
dzie w puszkach, przeciery 
pomidorowe, chałwę - ialą 
się, a jak<ci kobicla nie może 

zrmumicć, dLac.zego ni~ po­
zVlOlono iej wy,wieźć kuchen­
ki elektrycznei za "jedyne" 
60 rubli, choć wie, że tego 
r'odz:ajou s,przętu przew!OZić 
nie wruno. 

W [}<Iw,ilonie gra,nicznym 
piętrzą się stosy konserw 
rybnych. Co chwilę no\v! pa­
saierowie autokarów WyruJ­
szą z nich dziesiąt<ld takich 
konserw, a także innych ar­
tykułów :>pożyw'czy-ch. Ktoś 
mówi: - Sami wyglądamy 
już jak te ślctl:de - i trudno 
odmów.i.ć mu racjL 

Kolega z TV f1Imuje te 
"ob.ra71ki", ja rów1U{ri: not'u.j~ 
rozmowy z rodakami. 

- To nieprawda, są to da­
no mocno przeslldzon\J 
st.i:1nowcw zaprzecw j~de<n z 
p'(}~'ranicZlnik6w, po czym 
prosi na·s o okaza nie doku­
mentów. 
Przegląda na,s Zie legityma­

cje służbowe i stwierdza, że._ 
narusz.yliśmy granic!) l:>ań­
s-twową! Zarzut jes-t na tyle 
powa:my, że na wszelki wy­
padek zapras"Za nas do pa,wl­
lonu "Ha górce". Krótka wy­
m1ana zdań między prz.edsta­
wicielam1 rad.zieckich władz 
gra.nj,cznych, którzy następ­
nie oświadczaj'l nam, że tUIU-

50i być spisany protokól na­
rllszerua graniA:y, a ponadto 
żądaj<l wydania kasety z na­
graniami dokonanymi przez 
mego telewizyjnego kolegę. 
Chcą ją tylko p.rzejrzeć na 
wideo - powiadaj<l. Ws.z;yst­
ko od.bywa się w sposób na­
der kulturahny, przypomina­
jący jakby towarzyską wy­
mi.an!) poglądów. 

Tymcz.asem na grani·cy jest 
już także m. in. n·acz.elnik 
Rejonowej Dyrekcji Cel we 

(Ciąg dalszy na str. 7) 
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Tę pamją·\Jkę ~la.rską z 1980 r •. ----------------------------------------~---

U LUTEGO 

* Podezas koncertu ,.1 ty moiesz 
pomóc" oobyła ,.i~ aukcja prac 
przemyskich artystów plastyków. 
Uzyskano za nie 1860 tys. zł. kt6. 
re - wraz z dochodem z impre­
:l.y (ok /loo tys. zł) - przekIliano 
na Fundusz Daru Narodowego .. Li­
eytowan<J prace m. in. Janusza ey­
wiekiego, Edwarda i Andrzeja 
Kmieeików, Tadeusza NuC'kowskie-­
g{) ! Marią Witkiewicz. Gł6wnym 
organizatopem koncertu był Klub 
"Niedźwiadek", a wystąpiły w nim 
kapele: Bałkań.sk,a I .Ta joj". gru­
py rockowe .. Horoskop" I .. Rockus" 
trio .• Pic<:x>1o" i formacja kabareto­
wa ..syriusz". Imprezę prowadzili 
Jan Misu;za·k i Mi-oczyslaw Ny­
czek. 

11 LUTEGO 

* 40 1M; obchodziło Sp6łdziekze 
Frzedsi{}biorstwo Zaopatrzenia i 
Handlu w Przemyślu. a jubileusz 
połączono z •. Dniem Handlowca". 
Podczas uroczystej akademii Zło­
tym Krzyżem Zasługi udekorowano 
Antoniego Gieronja, natomiast 
srebrnym - WładYsławę SeideL * Okoł.a godz. 22 w Muninie. 
podczas zapalania palnika kuehenki 
(zasi·lanej gazem z butli) nastąpił 
wybuch - wyle-claly' szyby. uszko.­
dzeni<u uległy ściany I strop. stra­
ty &:l.aC'Uje się na 15 mln zł. a 
przyczyną ekspJ021ji był niesz<:zelny 
przewód gazowy. Na szczęśde nie 
ucierpW niM z domowników. * Spalił się ma.gazyn spr:u;:tu 
szkolnego %Jla}dująey się na .strychu 
SP IN' 3 w Przemyślu. a' prz.yczy­
tlą pożaru był nl~lny kmnm. 

"* Na Plenwn WK SD m6'1V1iooo, 
te: wobec' rzemiosła prowadzj się 
uiewłaściwą politykę: system fis­
kalny prowa<izi d.o dekapitalizacji 
~się.bim·stw; j·nstytucje u,pow­
uechniania kultury &toją nad ti­
tlan.oową p.r2epaści/l. Opowiedzian.o 
l>1ę za ustanowieniem 3 MaJa świę­
tem n.arodowym. 

18 LUTEGO 

* Przemysld rejon KPN nie mo­
te udzielić poparcia pollrtyoe gos­
~j wkepremiera L. Balcero.­
wieza, bo ~j realizacja może do­
pmwadzie do spadku produkcji. a 
także do niepokojów spolecznych. 
moźe po<Jowa.iyć celowość przemian 
politycznych. Kapeenowcy SIl nato­
miast za wycofaniem wojsk ra­
clzleckkh z Polskt Przemyski re­
gion Fecteracii Młod7.ieiy Walczącej 
popiera zaś rząd Mazowieckiego. i 
wyjątkiem minImów Kiszczaka i 
Siwkkiego. Ooma.ga się takie ustą­
pienIa W. Jaruzelskiego - to nie­
które z !ą<lań i deklaracji. które 
padły na rynku w F'nemyślu pod­
cws wiecu 7.ol'gani.zowanego przez 
te dw ie organizaCJe. 

19 LUTEGO 

* R02.pa.trzen;e założeń polityk1 
społec7..no-gospodarczej oraz projekt 
bu<lu.tu województwa na br. - to 
główne pun.kty J)<lSied2.~nia Prezy­
dium WRN. * Pr:z.edstawiclele Socjaldemo-
kracji RP z Przemyśla przekaz.a.Ji 
miejscowemu muzeum banderę reJ­
cową "jachtu • .Dat' Przemyśla". 

przypominającą pami~ny rejs k'Pt. 
Jask'uły, przeeoowywano dotąd w 
b. KM PZPR. 

20 LTJTEGO 

* CzłonkowIe Stronnictwa Dem~ 
kratycznego w Przemysk:em roz,po­
c:t.ęlj zbieranie podpu;ów pod pety­
cją domaga·jącą się uznanIa praw 
Polski do u.czestnictwa w rozmo­
Wl\'Ch nt. zjednoczenia Niemiec. U-o 
czyriili to dla J)Oparcia inicjatywy 
demokrat6w z Wrocławskiego. ktb­
rzy petycję w tej kwestii zaroie­
r:t.aJą przekazać przywódcom wiel­
kich mocarstw oraz RFN I NRD. * W BolestraszycLlch motocykli­
sta naJecbał na prawidłowo jadące­
g{) rowerzystę. Z połamanymi n<>­
gam! obydwaj trafi~i do sz.pitaJ.a. * W Wóke ZapałowooJej spaliła 
się stodol.a wraz. z maszynami rol­
niczymi. Z dymem poszŁo ok. 16 
mln zł. a spra w<:ą n ieszczęilcia był 
wnu.cwk właściciela, który zapr6-
szył ogień. 

21 LUTEGO 

* W Majdanie Sieniawskim spa­
liła się stodola wraz z oborą, a 
przyczyną pożaru było prawdopo­
dobnie zwa.rcie in.stalaejJ elektry­
cznej. 

22 LU'XEGO 

* W Przemyślu przebywał mini­
ster edukacji nal"O<iowej pro!. Hen­
ryk Samsonowicz. Spotkał się x 
nauczycielami w I LO, gościl w Ze­
spole Szkół Elektronicwych. roz­
mawiał także z działaczamI Komi­
tetu Obywatelskiego. * Przy naszych redakcyjnych te­
lefonach przez 3 godziny dyżuro­
wali pracownicy Oddz:ial,u ZUS w 
Przeworsku. Udzielili około 50 wy­
jaśnień dotyczących m. in. oblicza­
nia I wypła<:ania podwyźszony<:h 
zasiłk6w rodzinnych. pielęgnacyj­
ny-ch, pogrzebowych I wychowaw­
czych. zmian związanych z podwyż­
ką rent I emerytur oraz walory­
zacją świadC1eń pnyznanych do 
kO{lca ub. r. Porad szukali również 
lu.dzie. ktbrzy w związku z likwi­
dAcjll zaltlad6w lub redukcją za­
trudnienia zamlenają przejśĆ na 
emeryturę bądź renU:. a nie ba.r­
dzo wiedzą. jakie muszą spełn,ić 
wymagania. * Miesz.kaney .lag·ielly (gm. Tryń­
czaj. pro~ują prze-ci",'ito wieTOO­
n~u studni głE,blnowych na terenie 
ich wioski (na gruntach PFZ I 
C1ęściowo prywatnych). Woda z 
tych studni. ma zaSilić Przeworsk; 
władze miasta przed rozpoczęciem 
prac rozmawiały z przedstawicie­
w·mf wsi I nie była sprzeciw6w 
w tej sprawie. Gospodarze Prze­
worska chcą rozmawia~ z mięsz­
kańcami Jagiełły I dl.iowią sic tro.­
eh~, że uciek,l! się oni do formy 
protestu. polegającej na uniemożli­
wieni.u pra<: ekinom wiertniczym. * W br. "tłusty czwart~" był 
znacznie... chudszy niż w latach 
poprzednich. A' wszystko m. in. z 
powodu zawrotnych cen pąc:!.kÓ'w 
w g;ranicacll 400-550 złotych 
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* .. Ostwtki we Lwowie" 140 
przemyślan tańczyło na balu koń­
czącym k81'tlawał. kióry odbył się 
w }'estauracii .,złoty Kłos" we 
Lwowie. * W Muzeum Narodowym Ziemi 
Przemyskiej czynna jest wystawa 
bmp naftowych. pochodzącyebze 
zbiorów Edwarda Płocicy. Nle:lako 
jej uzupełnieniem była prelekcja 
właścic'ela kolekcji. który mówił 
n.t. historii oświetlenia. 

Bułka z karaluchem 

Redakcyjne muzeum osobliwości wzbogaciło się o kolejny 
eksponat: ten zapie<l7lOny w bubce kara1ucb z.ostał. razem. z 
nią, nabyty 19 lutego bi'. w sklepie nabiałowym w Przc-

. 2l1yślu(obok tzw. starego .. Pewexu"). Fot. K. P. 
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PROGRAM I 

8.35'1 10.30 Domat<lr 
8.5(1 Domowe przedszkole 
9.15. 19.30 i %2.50 Wiadomości 
9.25 "Delell'aoja" - film krym. 

prod. CSRS 
16.20 Telegazeta 
16.25 Dla młodych widzów 
17.15 Teleexpress 
17.38 Sensacje XX wieku 
17.55 Informator wydawniczy 
18.15 Dawniej nii wczoraj 
18.~5 10 minut 
19.00 Dobranoc 
19.10 PIus-minus 
20.05 "Niech cie odlcci mara" 

- film pol. 
2L50 Sport 
22.nO Wokół wielkiej sceny 
23..10 J/:zyk anRielski (19) 

PROGRAM n 
16.25 Język ang'lelski (7) 
16.55 J' IlZvk francuski (16) 
17.30 .. Doktor Ziwago" 
18.00 KRONIKA Z KRAKOWA 
18.30 JIrIaęazyn .. 102" 
19.00 .. Maro iSophic" (1) 

serial franc. 
19.30 Studio sport 
20.00 Czarno na białym 
2L3ft Panorama dnia 
2L50 .. Wyznania hochsztaple-

ra. .. " (4) - film RFN 
22.50 Kronika kryminalna 
23.50 Komentarz dnh. 
23.55 Express gDspodarczy 

1 MARCA 

PROGRAM I 

8.35 l 10.1G DDmat<Jr 
8.50 Domowe przedszkole 
9.15. 19.38 l 22.30 Wiadomości 
9.25 l' 20.05 .. J>ollejanel s Mia-

ml" - serial USA 
16.2G Tcleltazcta 
1625 Dla młodych wIdzów 
17.15 Teleexpress 
17.30 MilitarIa. obronnoś~, no­

woczesnośli 
17.55 "Poza rok 2000" - film 

austr. 
18.25 Maltazy» katoliekl 
18.45 10 minut 
19.00 Dobranoc 
19.10 I 20.05 In terpelacjo 
2L35 Sporl 
21.'1.5 P~Kaz 
22.45 Stndio zamknl~tc 
23.30 Jezyk 9.l1ltlelskl (49) 

PROGRAM fi 

16.25 Jt:zyk Ilnltlctskl (8) 
16.55 Jezyk rosyjskI (19) 
17.3G Psycbostudio 
18.00 KRONIKA Z KRAKOWA 
18.30.PrCl!tram na życzenie 
19.30 Szkolenic związkowe 
19.45 Studio sport 
2L30 Panoram~ dnia 
21045 • .Rok 1984" - film ,,,,g. 
23.::5 Komentarz dnia 

2 MARCA 

PROGRAM l 

8.25 I 10.25 Domator 
8.50 Domowe przedszkole 
9.15. 19.30 i 22.50 WiadQmo~c1 
9.25 .• Sł"wne historie zbóJec-

kie" (4) - serial CSRS 
16.20 Tell'Kazeta 
18.25 Dla młodych widzów 
16.50 Okienko Pankracego 
17.15 Telecxprcss 
17.30 Raport 
17.55 .. P(łj\'odny karykaturr.YGta" 

- film dok. 

18.50 Weekend w Jedynee 
19.00 Dobranoo 
19.10 Teras 
20.05 .. Królewska faworyta" 

film USA 
21.20 Sporl 
21.30 W klnie l na hseeie 

J>ROGRAM fi 

U.30 Wzrockowa Usta pnebe­
J6w Marka Nledźwlcckle­
KO 

18.0G KRONIKA Z KRAKOWA 
l3.3O O ezym sic m6wi 
18.45 Brlan Boltano ahow 
19.30 Dookoła świata 
ZO.OO "PIątek" 
21.45 "Czas oboJt:tnośd" (1) 

film wło.'1ki 
Z3.20 Komentarz dnia 
23.25 Express lI'ospodarczy 

3 MARCA 

PBOGRAM I 

8.20 Na zdrowie 
8.'10 Program katolicki dla 

dzIeci 
9.00 Drops 

10.30 I 19.30 Wia.domowi 
10,41ł .. Azjatycka mozaika" (5) 

- serial franc. 
lI.IO Poligon 
lL40 Z POlski rodem 
12.10 Koncert tyczcó 
12.<1& Teatr Prozy 
14.00 Być rcportercm... 
14.25 .. Pinll'wln'· - film poL 
16.00 Rewizja nadzwyczajna 
16.30 Studio sporl 
17.15 Teleexpress 
18.45 Chcemy tańczyć 
19.00 Dobranoo 
19.10 Z kamera wśród zwicrząt 
20.05 .. Tylko bez 'Paniki" - L.o-

media franc. 
21.40 Sport 
22.30 Tydzień w 'Polltycc 
22.40 ProRram rozrywkowy 
23.25 Telegazeta 
23.85. "Incydcnt" - film USA 

PROGRAM fi 

14.15 Bariery 
14.40 Co to jest czas? 
14.45 "Okavango. klejnot Kala-

hari" (2) - serial ang. 
15.15 Spektrum. 
15.30 Zepr biologiczny 
15.40 Spotkanie z Maciejem 

lIowleckim 
15.55 Czas w otuce 
16.00 Eliksir ml<Hłoścl 
16.10 Sławne zegary 
16.20 Mcandry architektury 

Skala 
16.45 Piosenka w teatrze 
18.00 KRONIKA Z KRAKOWA 
18.30 Wielka II'ra 
19.30 Rytm zwykłych dni 
20.00 Koncert Orkiestry i Chó-

l'1l PRiTV w Krakowie 
2LOO DrulI'l obie p: w Dwójce 
21.30 Panorama. dnia 
21.45 .,znowu w Brideshead" (9) 

- film anp:. 
22;(0 Alfabet Kisiela. 
22.55 Komcntarz dnia 

4 MARCA 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych wldz.ów 
10.30 I 19.~ Wiadomo~l 
10.35 "Tajemnice rosyjskiej 

przyrody" (Z) - serial 
kan.-radz. 

11.05 Kraj za. miastem 
lL25 Koncert iyczeń 
12.10 Dla. . dzieci 
13.05 Artyści dla. Rzeczypospo-

litej 
13.55 Morzo 
14.15 Prop:ram rozrywkowy 
14.45 Swiat umykajlłcy (4) 
15.15 Anten ... 
15.35 .. Panna dzied~\c:tl< .. " (42) 
17.15 Teleexpress 
17.30 Studio sport 
19.00 Wieczorynka 
20.05 .. Północ - Południe" (3) 

- serial USA 
21.40 Siedem dni 
%2.10 Sport 
23.10 Portrety 
23.55 Teleltazeta 

J>ROGRAM fi 

8.50 J>rze~łąd bęodnla l film 
.. półnoo - Południc" (~) 
- dla nlesłysząeYch 

10.30 Mall'azyn louliczy 
1LOO Lokalny koneerl bczeń 
12.00 Polska Kronika .'Uinowa 
12.18 I 22.30 •• Kane l Abel" (2) 

- film USA 
13.00 100 pytań do.~ 
13.40 Z batuta I bum:orem 
l3.55 Kino familijne 
14.45 ..Polacy" ;... film dok. 
15.30 "Czasy katedr" (2) - film 

frano. 
16.20 Bioll:rafle 
17.30 Bliżej świata 
18.00 KRONIKA Z KRAKOWA 
19.00 Proltram Jllłbllcvstyczny 
19.30 Galeria Dwójki 
20.00 Studio sport 
2LOO Lazlenkl Krolewskle w 

Warszawie (1) 
l!1.!G Panorama dnia 
2L45 Prct:tram rozrywkowy 
23.15 Akademia wiersza 
23.20 Komentarz dnia 

Ig.l:lIj;łAW1ąi 
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J>ROGRAM I 

16.20 Telc~zeta 
16.25 Luz 
17.15 Teleexpres.'1 
17.30 Gorące linie 
11.55 "Wedrówkl dalekie I bli­

sk.ie" - film dok. hiszp. 
18.35 .. SpÓr o pałac" - repor-

taż . 
18.45 10 minut 
19.00 Dobranoo 
19JO W Sejmie I Senacie 
19.30 i 22.50 Wiadomości 
20.05 TcatrTV: ..Indyk" 
21.45 Kontrapunkt 
22.15 Sport 
23.15 J't::lóyk francuski (4) 

PROGRAM II, 

16.55 .Jt:zyk angielski 
17.:10 Autena Dwójki 
17.45 Ojczyzna - polsZCZyZna 
18.00 KRONIKA Z KRAKOWA 
18.30 .,Zmal\'3wa o Polskc:" (9) 

- ser. anit. 
19.30 Nasz laureat 
20.00 Auto moto fan 
20.30 Osądźmv sami 
2L15 Rozmowy o cierpieniu 
21.30 Panorama dnia 
21.45 "Hclmat" - ser. RI''N 
23.30 Ko~ntan dnia 

.. ' WTO·REK.-. : . 
._- --

6 MARCA 

PROGRAM I 

8.35 I llU5 Domator 
8.50 Domowe pnedszkole 

'. . 
. , ~. 

9.15. 19.30 I 22.30 Wiadomości l J 
9.25 I 2G.l5 .,Klr Royal" (6) - . ~ 

serial RFN 
16.20 TcJegazeta 
16.25 TIk-Tak 
16.50 .. Opowieści Byczka" (17) 
1'1.15 Tclee~prc8S 
17.30 Spojrzenia 
17.55 Kliltika zdrowejl[o ezłowle-

ka 
18.15 System 
18.45 10 minut 
19.00 Dobranoc 
19.10 Obok nas 
20.00 Spotkanie z Jackiem Ku-

roniem _ 
U15 Listy o ltosJlodarce 
21.50 Spod 
22,45 Kinomania 
2;t20 Jo:zyk rosyjski (20) 

PROGRAM n 

16.55 .J~syk anRlelskl (50) 
17.30 Klub ludzi l: przeszłoś<:ią 
18.00 KROI\'lKA Z KRAKOW,' 
18.39 Modlitwa wieczorna 
18.50 PrOltram publicystyczny 
19.30 Studio sporl 
20.00 Przeboje BORusława Ka-

czyńskielto 
llOO WywIadY Ircny Dzledz!c 
2L39 Panorama dnia 
2L45 Studjo im. K. Irzykow­

skiego 
23.35 Komentarz dnia 

18.30 I 21.50 Rzcczp<Jspolit" sa­
morz~dna Za 7..m\.amy w programie red akda nie odpowiada. 

7.ARZĄD SPOLDZłELNI MmSZKANtOWEJ 
w R.'\DYMNtE 

Informuje w&lI.y'l.klch 2,alnteresowanyeb. te projekty imiennycb )1st 

przydziałU mleozkań n:A rok 1930 wywieszono do publiCllne,l wiado­
mości U lutego 1990 r. w bhuze spÓłdzielni na o.a, oJaglelły • w 
Raclymnle. 

Odwolania od projektów list przyclzlał1l mleszka4 nale!y kle­
rowat 40 Rady Nada:01'eaeJ .. terminle 3 tysollDl 04 daty wywie­
IlUDła Ust ... bllUU ·.p6lblelDł. 

P R Z E M Y S K I, E 

T\'GOUNIK 

REGIONALNY 
Numer oddano do drukami 

:o D. Bloki - 23 I 21 fi. K-ł 



ZYCIE PRZEMYSKIe I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~v-~~~~~ 

Fot. ROBERT Pll.WŁOWSKI 

Gdyby nie brak pieniędzy ne 

., ": :'ZYCI;&'·~~ ':~ 
" . \ .. \ 

, '-. _ro'.~awia"~:/ 
" ,,~ . 

- Panłe naczelniku, czy 
pan interesuje się krą*l\cy· 
mI po mieście plo~kamii' 

- Zależy o ;nkie plotki 
chodzi, Zapewne Zinaffi część 
z. tych, które dotyczą np. 
miejs.kiej władzy. Z reguły 
plotka zawiera trochę praw­
dy I trz.eba się do niej jakoś 
odnieść. 

- Skoro tak. to jak pan 
odniesie się np. do !ltwler· 
dzenla, że wład:ile miejskie 
niewiele robią, aby POllrawllo 
się zaopatrzenie Jarosławia 
w wodę? 

- Ujęcie wody i zakład u­
zdabniania pracują' na mak­
symalnych z;doln-ośc!ach. Ja­
kość wody w mleszka.niach 
uwarun.kowana jest czysto­
ścią Sanu. Ponadto, gdy rze­
ka niesie duie ilości mulu, 
gwałtownIe maleje zdolność 
przerobowa zakładu uwat­
niania wody. Doty:chczas-owy 
system pobierania nie zda· 
wał egzaminu takie przy n-i­
skim poziomie Sanu - wte. 
dy róv\'niei były przerwy w 
dostawie. Taka sytuacja W1U· 
siła nas do budowy nowego() 
ujęcia - jego projektowanie 
rozpoczęto w latach sled-em­
dzJ.es[atych ... 

- Teraz mamy 1990 r. , ł -Projektowanie tego typu 
obiektów musi być skorelo­
wane z moż-I!wościamł ti<!1-an· 
sowymi. bowiem Ich doku­
mentację po dwóch latach 

z JANUSZEM WAŻNYM 
naczelnikiem Jarosławia 

można odł{Y~yć 0-3 póikę. 0-· 
gólnie zm.any takt braku pie· 
niędzy na Lnwestycie w 
Przemyskiem spowodował, że 
budo~ roz.pocz:~t-{) dopiero w 
198!J r. 

- C~,. włlldze miasta ma-­
JIl w łym względzie C1yste 
sumienie ł można z całym 
przekon-anlem powleclzleć, ie 
to opóźnIenie wynika jedy­
nlo :Ii bw. pl''f.yezyn obiek­
ływnych? 

- Gdy powsot.ało nowe WQ­

jewództwo, plany miało wiel­
kie, ale rzeczyw:Lstość . stop. 
niowo je korygowała. Na po. 
cz.ątku - c~ poniekąd 2;TO· 

2luml.ałe przy podzi.ale 
środków preferowan-o Prze· 
myśL Dopiero w 198r; r. wy· 
walczyliśmy, te nasze mia· 
sto otrzymuje 33 proc. na­
kład6w wojewódzkich. Tych 
środków nie mogliśmy jed­
nak dzielić wedł'llog własnego 
uz.nania - czymiła to WRN. 
Decydujemy o tym dopiero 
od 1986 t. 

- Wróćmy jerlnak do pro· 
blemu wody. 

- Na ~ktl1d uzdaln.i,Mua 
wody potrzeba w br. 3 mld 
zł, a mamy 8'00 mln. Opóź­
nienie prae n.a bt.tdowie slę-ga 
prawie dwóch lat. 

- Czy dorrinle -nlo nie 
można zrobIć, aby ilihgoJ:dć 
deficyt wOily! 

- Oddano do clżytk-u p.ro· 
wiwryczne u,k-c:i-e pozwalają-

Ce na pobór wody przy ni­
skim poziomie Sanu. PrZlez ­
to wsr.aki.e nie j>oprawila się 
jej jakość, bo Lani2czyszcze­
nie rzek! stale wzrasta. W 
przyszłym I.'oku powmna być 
gotowa magistrala wodna d·Q 
ul. Kra.kowsklej, poprawi lo 
zaopatrz.enle w wodę na o­
siedlach Pułaskiego, Sikor­
skiego, Łańcuckiego, Witosa, 
Za Parkiem - na ostatnich 
pl~t.rach nie powinno tam 
brakować WOdy. Ale na to 
pr2ledsIęwzięcj.e potrzeba n.am 
2 mld zł, a mamy... 700 
mlrn. 

- Teraz za wodę trzeba 
płacić d.oŚć slono. Cóż więc 
dzido glę z tymi pleniędz· 
mi? 

- VI cenie wody dommu­
jącą [KYl.Ycję - 38,8 proc. -
stanowiq kos.zty energij elek­
tryczne], a więc - wbrew 
twierdzeniom niektórych 
nie są nią W'Cale płaće, bo 
one stanowią ok. 8 proc. 12 
proc. kosztów WOdy, to a­
mortyzacja i z tego tytułu 
wodoCiągi bEid<ł mialy w br. 
znacznIe więcej pieniędzy na 
remonty I mOdernizacje nii 
w popr.tednim roku, kiedy to 
na ten ce! miały zaledwie 76 
mln zl. Obecnie wod-3 nIe 
jest już dotowana, dlatego 
tet jej cena musi octz;wler-
dedlać kos.zty. Może to() 
przycz~ .. nI się do większej 
}ej oszczędnoścl 

- Gdy W' bloku jest jedelt 
wodomlon? 

-- Z oblkzeń Przeds>ięoior· 
stwa Gospodarki Komun.al­
nej I Miesz.kan.ioweJ wynika, 
że z.użYc.ie wody waha si~ w 
granicach· 2,4-18 m sześc. 
mie9ięcz.nie tła osobę. Firmy 
tej nie sta.t na zainstalowa­
nie w każdym miesz.kanlu 
wodomlerz.a, można jednak 
zamów'ić go <;.Obie lndywi­
dual-nie '- jego kont (wraz 
z. zamontowaniem) slę~a ok. 
350 tys. zł. Tu chcę wSpOm­
nieć, te poniekąd do o~zczę­
dZ<lnla wody zmusili-śmy kil­
ka zakładów pracy - huta. 
,,Jarian", ,,&,n" zakłady zbo­
żowe mają SWOle ujęcL<1, nie 
korzystają z miejskiej sieci. 

- Słychać utyskiwania na 
to, że SaJ! jest cora7. brud· 
nieJszy, ale _swój udział w 
tym maJą także jarosławia­
nie, cho'ciaż do tego jakby się 
nic przyznają. 

Ok. 75 p roc ścIeków 
przyjmuje n.asza oczyszcza!­
nLa, a po zakoilczenill budo­
wy kolektora "Podzamcze" 
oczyszczać ona będzie prawie 
9:' proc. ścieków. Myślimy 
już perspektywkNlie i czy­
n-imy starania o, przygotowa­
nie dokumentacji na rozl:J.u­
dowG oczyszczalni. 

- Mówi się, że władze 
niewiele robią" aby z pe.izału 
miasta zniknął kOpcący ko­
min mleczarnI. 

Op6inle.nIe wyU.l-klo 
stąd, iż była pianowana bu­
dowa nowej mleczarni w 
dzielnicy StawkI. Niestety, 
OSM w Radymnie nie ma 
pieniędzy na tę Inwes-lycję l 
nJe ma s,ensu pl'zedłuźanie 
żywota starej mle-czarrl,j 
właśnie rozpoczęło się [)03.tę· 
powan{e egzel<ucyjne z.rnle­
J'7.<)jące do jej iikwidacjl. Po­
wiedzieliśmy także "stDP" 
dla p:-owiwrycznych kotłow­
ni. które zatruwają powIe­
trze m. in. pyłamI l siarką. 
SytuacJ~ w tej dzIedzinie po. 
prawi oddanie do użytku ko­
tłowni przy ul. GrodzIszczań­
sklej. 

- To tei jui "wiekowa" 
inwestycja. 

- Ze względu na brak 
środk6w jej bu-dowę rozpo­
częto dopiero w 19B3 r., a go­
towa będzie w 1992 r_ Ale -
n.a Inwestycję tę potrzeba 
nam w br, 2220 mln zł, a 
mamy zaled\\rie piątą część 
tej kwot}'. Kotłownia to jed­
nak nie wszystko - potrzeb­
ne są także CiepłOCiągi, sta.cje 
wym!-ennik6w ciepła Itp. No. 
na ciepłociąg ci<> osled!a Za 
Parkiem potrzeba 1,2 mld d, 
a mamy 500 mln. 

Tak prawdę m()włąe, t. 
p"~iętneco jarosławlanina.­
oiewtele obchodzą prolJlem, 
- 00 nie chce dłu!!,o C'ł'eka6 
na mieszkanie, chCi! w nim 
sble mleć wodę, niedawko 
sklep. A właśnie - co lo mie· 
nkaniami? 

- W br., po długiej przer-
wie, miastu przybędzie 65 
mieszkań komunalnych. Są 
-tereny pod budownictwo 
spółdzielcze - np. na osied­
lu Za Parkiem jest miejsce 
l1a 3,5 tys. mies~,kail. Trzeba 
tam jednak wpierw dopro­
wadz{(~ ciepło I w·odę- Przy 
ulic:Jch Flisackiej i Strzelec­
kiej jest 350 dz:ialek pod bu­
downictwo indywidualne, w 
przygotownniu są dfllgze 

- Kiedyś Jltrosław miał 
plany burlowy obwvdnlcy_ 

- .. Padły" one z braku 
pienit;dzy_ ZamIerzaliśmy zbu­
dować tymczasową obwodni­
cę, ale zdecydowany 3prze­
ciw rnienkańcó,'! ul. Strze­
leCkiej oraz. przepisy obowią­
zujące przy budowie dróg 
państwowych skutecznie 9-pa­
raliiowaly to przedsięwzię­
cie. NieWlelkim pOCieszeniem 
jest fakt. że Dyrekcja Okrę-
.[(owa Dróg PublicznYCh w 
Rz.eszowie przystąpiła do 
projekt.owan1a obwodnicy do­
celowej. 

- Właściwie w każdej od­
powiedzi pada lIsprawll",JIl. 
wienie. że można by Zl'obłt'\ 
znacznie więcej, gdyby nie 
brak pieniędzy. A mOŻe \VIa· 
dze źle się o nie starały? 

W mIeście nigdy nie 
brakowało inlcJatyw, ale 
prawdą j~, te wiele z 
nkh upadało ze WLględów fi­
nansowych. Szukaliśmy r67.­
nych dróg w-z.1:x>gacen1.a miej­
sldej [ta:>y. W ub. roku zwró­
ciliśmy sir: np. do WRN o 
wyrażenie zgody na pozosta­
wienie w budżecie miasta 5 
proc. (ustawa d{)puszcza M-
wet 15 proc.) podatku od 
rwzedslGbiofstw działających 
w Jaroslav,tu. Odpowled:f 
była negatywna, a przy oka­
zH powiedziano nam. że je· 
ś[i dostaniemy te 5 proco, to 
wstrzymane bedą dotacje. Je­
śll w ub. roku zostalobv w­
miescie te parę procent - po­
d,atku od przedsiębiors-tw, 
czyli ok. 2.5 mld zł. to za­
pewne uc-ałoby się ueallzo· 
wać więcej przedsięwzJ.ęć 
1\W::\żywszy, że ubiegłoroczny 
hlldże-t Jarosławia zamknął 
się sutlli\ ok. 10 mld zł. W 
pl'Zysz!ej strukturze garru>rzą­
dówej ma nie być żadnych 
dotacJi, a zatem mus.z.ą także 
być zwiększone iródŁa two­
rzące miejski budżet. 

Czym żyje Jarosław? 
pocznie się formalne przekazywanie 
obiektu Zgromadzeniu Sióstr Benedyk. 
tynek. Zwróciły się one z prośbą () je­
go przekazanie l mają zamiar st.worzyć 
w byłym opactwie centrum rekolek­
cyjne. "Igloo pol" nie żąda zwrotu 100 
mln zł, a zakonnice zapewniają, że w 
przeciągu pięciu lat budowla odzyska 
dawną świetność. 

gowycb, posiada bowiem sporo atrak­
cyjnych ofert ich wykorzystanill. 

Obraz problemów miasta zasygnali· 
zowanych przez. naczelnika Wat n e-­
g o jest oczywiście dalece niepełny. 
Trudno jednak na kilku stronach- za· 
wrzeć wszystko to, czym tyje mia­
sto, co doskwiera jego mieszkallcom, 
co zaprząta uwagę gospodarzy Jaro· 
sławia. Skoro jut jesteśmy przy pro· 
blemach tego miasta, to może warto 
poŚ\>irięc!ć im jeszcze trochę miejsca 
I wspomnieć także o Innych. 

W ostatnich latach miastu tak udało 
sIę roz.budować b?zę przedszkolną, że 
praktycznIe każde dziecko mote ko­
rzystać lt łeJ formy opieki I wycho. 
wanla.. Było to możliwe dzięki spore­
mu ~aangażowaniu zakładów pracy -
"Jarlan", "San" oraz huta mają -wła-

ł gne przedszkola. Miejsca \V tych pla· 

i
ł c6wkach nie brakuje, nie każda z 

nich jest jednak w dobrym stanie, 
stąd też w br. kontynuowane są bu· 
dowy trzech kolejnych przedszkol! (w 
tym dwu re środków z~kladów pracy). 
Jedno z nich - z pienIędzy UM - ma 
być gotowe w br._ 

Takte w tym roku oddana będzie do 
utytku szkoła podstawowa przy ul. 
Kraszewskiego. Kontynuowana jest 
rozbudowa s~koły muzycz.nej - gdy 
znajdą sIę pieniądze, to prace można 
będzie zakończyć w br. Ktoś o niej 
powiedział, -że jest to wspaniały obiekt 

nailaJący się Da ... prywatnl!ł szkołę. W 
czynie społecznym realizowana jest 
budowa sali gimnastycznej przy SP nr 
5. Ze względÓW !lnaruowych upndJy, 
nIestety, projekty budowy 3'Ekoły pod~ 
stawowej przy ul. Wilsona oraz ze­
społu szkól zawodowych przy ui. Pa·· 
sieka. 

Jeśli ktoś obecnie "rzuca kamienie" 
na RSW ' .. Pra8a-Ksi~żka-Ruch", to 
pewno nie wie, że finansowała ona nie 
tylko m. In. byłą PZPR, ale taKże 
wspomaga.la Jaroslaw. W Ia.tach 
1986-88 pr·tekaxała. bowiem 100 mlo 
lit na rewaloryzację łamłeJ!lJ;ej IIta­
rówkL Kont.ynuowane jest wbezple· 
czanie jej podziemi, restaurowane są 
budynki. Dobiega konca rewaloryza· 
cja ratU3l.a, jest on już w trakcie za· 
gospodarowywanla - w czerwcu br. 
na "Dni J arosławIa" (chyba, że potre 
je kryz.vg), powinien być już gotowy. 

Przez wiele ial gospodarze miasta 
szu-kali bo~ateJ firmy, która zajGłaby 
się byłym opactwem Benedyktynek 
(do niedawna m!eśclł sIę w nim In ter· 
nat). Obiekt wziął W zarząd "Igloopol" 
i przystąpił do opracowywania doku· 
mentacjl na ,.Ułmlenlenle·· opactwa- w­
luk.,uso\iY hotel "Intercontlnental". 
Wyłożył na ten cel ok. 100 mln d, ale 
dzisiaj właściwie bez talu wycofuje 
slę z tych zamierzeń - 1 marca roz~ 

Wielu jarosławian do dzisiaj ma za 
złe decydentom, że szpital wojewódzki 
nie jest budowany w!aśni/ł w tym 
mieście (choćby ze względu na jego 
centralne położenie). Gdybanie jednak 
na niewiele się zdaje - władze mar· 
twią się, że budowy: przychodni przy 
ul. Konfederackiej oraz pawilonu gi­
nekologiczno-położniczego przy ZOZ 
nie mają zabezpieczenia finansowego 
ze szczebla wojewódzkiego. 
Kiedyś ilość I rodzaj sklepów na 

danej ulicy zależała od przyzwolenIa 
urzędnika z wydziału handlu, dzisiaj 
reguluje to rynek. To n0we nie zawsze 
jednak dociera do świadomoścI prze-­
ciętnego mleszkailca I gdy np. braknie 
chleba, to psioczy on na adminlstra· 
cję, że nie ,.zabezpieczyła" odpowie<!­
ruch dostaw. Tymczasem w dobie d-e-­
monopolizacji handlu un:ąd praktycz· 
nie nie ma instrumentów do bezpo~ 
,rednlej Ingerencji w tak wainą dzle· 
dzlnę, jak zaopatrzenie. Aby jednak 
jak najlepiej wykorzystać Istniejące 
lokale, Urząd ~lieJski zwrócił się do 
kierownictw wS:liysłkieh pionów ban· 
dloW)'ch o przekazanie wYkazu nierco· 
łownych placówek handlOwYch I usłu·. 

Władze miasta poszukują takie 
ch~tnych do zainwestowania w budowę 
pawilonów handlowych na os. Komba· 
tuntów (z przedsięwzięcia tego wyco­
fał sIę "Igloopol"t Oferują gotową 
dokumentację_ teren oraz ... zapewniają 
klientów do przyszłych sklepów, bo 
naprzeciw rozrasta się os. Niepocie· 
głości. 

Przy dz!siej~zych cenach marchewki, 
pietruszki I Innych warzyw, poważnym 
sprzymierzeó.cem dla domowego bud· 
żetu może być działka. Gospodarze 
Jarosławia jakby przewidzieli nadejście 
takich czasów l zadbali o to, abY' każ· 
dy chętny mógł się stać dzlalkow· 
cem. Mia,~to to Je~t chyba Jedoym w 
nieliC'llnych w kraju. które w pełni po. 
krywa popyt na działki. 
Mieszkańcy I władze miasta z duty· 

mi nadziejami oczekiwali na praktycz~ 
ne efekty likwidacji niektórych jedno· 
stek wojskowych_ Liczono na to, ie 
zwalniane obiekty wojsko udost~pnl 
np. oświacie czy służbie zdrowia. SŁa· 
rano się, aby przekazało ono chociat 
jeden obiekt, zabiegi te popierał sena· 
tor ,oraz posłowie. MInisterstwo Obrony 
Narodowej odpowiada jednak nega· 
tywnle llrgumentując, ie obiekty po 
likWidowanych jednostkach nadal będą 
przeznaczone na cele obronne. 

Kolumn4) przygotował 
eZESŁA W DUSKO • 
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Mieszkanie' 
"rotacyjnYll1" 

Dla w:elll mialo być lokum za­
stępczym. tymczasowym, chwil<>­
wą prz-y;tanią prz.e{) zasiedle­
niem właściwego mieszkania. Je­
dni przybyli tu z budynków z.a­
grożonych. Inni - po powodzi w 
11)80 f .. jeszcze inni wstali prze­
kwaterowani na ez.as trwania re­
montu kapitalnego ich dotych­
cza·sowyeh siedz!b I... powstali 
do dz;~ W;ęksw~ć z nich )ednak 
nie traktUje mieszkania w bloku 
rotacyjnym ja!,-o docelowe. 

Tymczasowość wiDoczna jest tu 
zresztą wszędz' e W klatce scho­
d owe i. na korytarzach poszcze­
gÓlnych pięter we wspÓlnych 
sanita.riatach Slowo .. brud" nie 
oddaje dostatocznie stanu tych 
pomieszczc>ń . Zewsząd wyz'erają 
śla<ly z'1iszczenia i dewast3cji. 
Już po otwarciu drzw ' wejśc:o­
wych do hloku l{tóre jako pier­
wsze sŁawić muszą crolo niszczeją­
cej sile żywiołu. widzimy zdemo­
lowane skrzynki na listy l spore 
ubytki tynku przy' drzwiach wio­
d,1('ych de oiwnic W korytarzu 
zainstalowano cztery pun.kty 
świetlne lecz czynny jest tylko 
jeden. z pozostałych ktoś wykrę­
cił żar6w"i. 

W drzwiach do ubikach wyr­
wano klamkę, w następnych -
zdjętych z zawiasów ' opartych 
o ścianę - wybito szybG· W ką­
cie kubeł wypełniony śmieciami. 
bliżej tu było wi<locznie niż do 
pojemnika na lewnąt,l'z budyn­
ku. Brud w klatee schodowej nie 
pozwala uwierzyć. że była ona 
odnawiana przed rokiem. zaś o­
gÓlny wy~l<ld schod6w świadczy. 
że mi'Otlą - nie mówiąc o ścier­
ce - bywa tu rzadkim gościem. 

Mówią lokatony: 

- R_mont klatki schodowej byl 
przeprowadzony wubieglym ro­
ku, ale tu nIkt nie uważa, nIcze­
go IIle !Szanuje, matki nie zwra­
caJą dzieciom uwagi na ich za­
chowanie, każdy traktuJe budy­
nek rotacyjny Jako schronienie 
na rok - dwa. 

- Każdemu Jest tu dobrze: 
eieplo, sucho, jest woda i een­
tra!ne ogrzewanIe. Nie ma tylkO 
łazienek, no i ubikacje są WSTlfll­
ne na poszC'lególnych piętrach. 

- Nic, prałni nic ma, ale lo­
katorzy i tak by się ze sobą nie 
pogodzili! Pralnia była, ale trzon 
kuchenny zniszczono, a kocio! za .. 
brał Jeden z lokatorów jak się 
wyprowadzał i zostala tylko su­
szarnia. 

- Jestem em",rytem, mieszkam 
tu od 1980 r. W 1972 z'o'j:ylem 
podanie o m:es·zkanic i czekam 
do tej pory. 

- ADM nic tu .nlc poradzi, nie 
nastarczy szyb, klamek, zamków 
do drzwi. kontaktów. Tu wieczo­
rami w korytarzach zbiera się 
wS'lelka szumowina z całej dziel­
nicy. Lokatorzy o budynek nic 
dhają. Na dru<!:im piętrze mie­
szka łol<ator, który zbiera na 
śmietnikach wszystkic odpadki I 
gromadzI Je w mieszkaniu. Fetor 
z tego na całe piętro! Tu potrze­
bny jest sanepiU. 

...:- A CZYNSZE, JAKIE PŁA­
CICIE CZYNSZE? - pyWlm. 

_ Już po styczniowej pod wyż­
ct" płacę 7527 z10tych - mówi e­
meryt. 

n 5Z 
Dramatycznie brz,mi to woła­

nie, ale taka teź jest sytuacja. Z 
:rebranych - za pośrednictwem 
pedagQgów szkolnych - infoi'­
macji, . będących w posiadaniu 
TPD, wynika, że w Przemyskiem 
aź 5400 dzieci z 1328 rodzin wy­
maga nieustannej pomocy! Tym­
czasem a.pel o finarisowe ws.par-

cie, skierowany jesienią ub'egłe­
go roku m. in. do większych za­
kładów pracy i WPZZ - prze­
sze<ll bez echa. Jedynie z .,soli­
darności" wp.lynęło 100 tys. zło­
ty",h. c'o wystarczy na opłacenie 
dwóch (}biadów szkolnych, pod­
czas gdy w Ulmyśle było stwo­
r·zenie wojewódzkiego fundusz,u 

Fot. TAD~U-SZ ", UCBNAST 

2 'vCIEPR 7.F.MVSKIE 

. - A· Ja pIacę 20 1146 ·. alotycb, 
ale ~amdwa pokoje i kuchnię 
- dodaje ktoś inny. 

- Ja .mam mieszkanie sło'zbo-
we,to płacę tylko 8400 zlotych. 

- A ja płacę l4 000 zł, ale 
czy to dużo przy dzislcj.onych ce­

Dach? Nawet Jeśli kłoi plael dWa­
dzieścia tysięcy, ło tyle., co ki­
logram mięsa, a macieplo i wo­
dę· 

- Co tu narzekać - mówi ko­
lejny lokator - nicdługo \voda 
"pójdzie" w górę, a i c1.ynsze 
nam podniosą, wtedy dopiero. 7:9-

baczymy jalt to będzie. 

,- Płacimy najniższe czynsze. 
Gdybyśmy pIaciIł więcej, to by 
może ludzie bardziej ten bu!ly­
nek szanowali. 

B UDYNEK ROTACYJNY 
PRZY UL. SI.t:MIRADZ­
KIEGO 3 W PRZEMYŚLU 

WYBUDOWANO NA POCZĄT­
KU L L\, T SIEDEMDZIESIĄ­
TYC'ł. Jego powierzchnia w yno­
si 1050 m kw .. posiada 50 izb, w 
których mieszka 30 rodzin. Wy­
posażony jest w wodę i central­
ne ogrzewanip. Od stycznia br. 
C2.ynsz wynosi 160 złotych za 1 
m kw. Dowierzchni. Przedsiębior­
stwo Gospoda.rki Mieszkaniowej 
ponosi kos?:ty eksploataCji w 
wysokości 1500 złotych za l m 
kw. T~'pco, do rentralnego ogl'7.e­
wania w tym budynku PGM do­
płaca 400 złotych do metra kwa­
dratowego. 

I jeszcze jedna informacja. W 
roku ub'egłym koszty eksploata­
cji 736 bu<lynków b~dących w· 
gestii PGM zamknęły siG kwotą 
ponad 1,5 mld złotych. 

JERZY KOWALSKI 

na tein cel. Skąd mać M·od.ki, 
skoro nawet Społeezny Komitet 
Przeciwalkoholowy, kiedyś głów­
ny wspomożyciel TPD-ow"kich 
akcji, przestał funkcjonować? 

. Pozostaje jedynie ksiądz, Z01-
n!erczyk, reprezentujący Komi­
sję Charytatywną Episkopatu. za 
pośre{)nictwem którego ' dzieci 
chore. skupione w specjalistycz­
nych kołach przy TPD, otrzymu­
ją co jakiś CZ'iS pomoc Z zagra­
nicznych darów. 

Pomoc potrzebna jest jednak 
na co dzień. Stąd owo drama­
tyczne sos: "RATUJMY NASZE 
DZIECI!". Nie wsz,Y&CY P'lwstali 
nieczuli, bo oto MPEC po<laro­
wal 2 tony węgla dla otworzonej 
w październiku ubiegłego roku 
Don d ni rehabilitacyjnej przy ul. 
Mqlczewskie~o w Przemyślu, 
"Sanwil" udostępnił jej nieod­
płatnie swoj'l zqkładową pralnię, 
PGM zwol"\i1o z opłat czynszo­
wych za ro'.1: ubiegły. ale czy 0-
kaźe lal{a wsoanialomyślność 
takie w tym roku - jesz,cze nie 
wiadomo WPKM icdnak n ie stać 
na trzy bezołatne bilety dla re­
h~.hilit:mtów którzy raz w tygo-
dniu wyjeżdżają do domów 
swych Dodooie('zny~h. Radości 
urz€Dl"t'ł;q si~ ze smutkam i . . Ja·k 
to w życiu. 

W wo;ewództwic tv lko TPD 
ZIOrganiwwało 7.imowisko podczas 
minionych ferii. Skorzystało z 
niego 80 d7: eci na ibiednic jszych 
rolników. Nie płaci.li nic. WykO­
rzystano gminne fundu sze so­
cjalne w~i. Ak minister Kuroll 
5~klJy nie w ; L'<lział o is tnieniu 
Towarzystwa Prz~.-jaciuł Dzieci i 
jego opiekul1czejdziałalności. 
Nawet gdy mówi o dzieh'niu po­
chodzących z d"j,I'ów kków bądź 
odźywel{ dla pozostających na 
diecie bezgluŁenowej lub in nych. 
to odwołuje się tylko do PCK i 
PKPS. A przecie~ koła takich 
różnych nieszcZGśli.wcow istniejŁ~ 
przy TPD! Mo~e dzieje się tak 
dlate~o. że hasło: .":WSZYSTKIE 
DZIECI SĄ NASZE" - pow w­
Io 2.3p<>przedni-ków? Czyżbyśmy 
dzisiaj mi€li dzieci niczyje? 
Gdyby jednak drgi:lt;!o czyjeś 
serce. na wsz.ell.;:i wypadek podu;.. . 

. ~emy konto. ZW TPD: Bank Dc­
pozyŁowo-Kreo)'towy w P?'romy-

_ ·ilu '3.36402-2482.132. Al-Bo 
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. Teresie i Staszkowi do niedawna wydawał<J się, że już 
Jako -tako stanęli na .. nogacll. Małżeństwem są od ośmIU lat 
od pięciu mieszkają w spółdzielczym M-3. Otrzymali j~ 
dośc szybko. ,dzl(~ki teI?u, że. Teresa była dobrą studen.tką 
J miała kSlązec?kę mIeszkanIową systematyc~nego oszczę­
d,zarlla ... Gdyby nIe to, zapewne do dZlSiaj gnieździliby s·ę 
u teśc!ow l, gdyby dopiero teraz spÓłdzielnia zapropono­
~Ja un lmeszkame, to skąd wzięlihy pieniądze na uzupeł- ­
lllcrue wkładu? Pewno stanęliby przed tak dramatycznym 
pyta niem, jak ich znajomi - po trzynastu łatach oczeki­
wania. mają szansę o.trzymać mieszkanie. które spółdzielnia 
wycemła n.a 110 mln zł. Skąd mają wz,iąć zaraz II mln zł (lO 
proc .. wartości lokaju), aby uzu-pełnić wklad, s.kąd wziąć co 
mIesiąc 400 tys. zł na płacenie czyns;zu (wraz z odsetkami 
kredytu), skoro ojciec rodziny zarabia lllespełna pół mi­
l.lOna, a na utrzymaniu ma trÓjkę dzieci i żonę przebywa·. 
]ąC;1 na urlopie wychowawc:lym? 

Tak dramatyczne pytania nie są jeszcz,e udziałem Teresy 
Staszka -za 'swoją !lemkę" piacą ok. 65 tys. zł czyn-

szu (nie licząc oplaty za prąd 1 gaz). Ale i tak cora<: częś-

" 

Ciej muszą 7:as:tanaw!ać się nad zakupami, bo gdy zapłacą 
za J111eszkarue, zadZlecko w przedszkolu (drugie chodZI /jo 
szkoły), ratę kredytu MM. to za · r-esztę wcale 'nie maina 
poszaleć. Pracują obydwoje. w styczniu .mielirazem prawie ., 
9~O ~ys" zł. Niby ' to ~użo, ale pod koniec miesiąca okaZUje ~ .ł~ 
SIę, ze !I·na kupkę" me za bardzo jest co odlożyć. Na razie .. 
jednak u·daje się -jeszcze coś niecoś odłożyć, a to m. in. 
dla.tego, że mają zapasy mąki i cukru kupione po "sta­
rych" cenach, jarzyny dostają gratis od jednej teściowej, 
v. jaJka od drugiej. 

Poważne oszcz:ędności w domowym budżecie przynoszą ... 
zdolności krawieckie pani domu _większość' rzeczy dla 
siebie i dzieci Teresa szyje sama. Często też bywa na ciu­
chach prremysldch. czasem jarosławskich, gdzie udaje się 
j€j (znajomi mówią, że ma smykałkę do targowania się) 
kupić całkiem niczłe rzeczy dużo taniej niź w sklepie. ' 
Młodsze dziecko ndsi co się da ze starszego. ale już zaczy­
na się buntować, bo też chciałoby mieć nową kurtkę czy 
też buty. 

.Teresa i Staszek ciągle marzą o samochodzie. ale co ja­
kiŚ c:ws marzenia te brutalnie weryfikuje i oddala w n.ie­
określoną przyszłość kolejna p<><1wyżka cen aut. Tak po 
cichu. to trochę zazdroszczą pewnej. znajomej rodzinip., 
która w ciągu zaledwie kilku lat doszła do malucha i po­
przez du:i;ego fiata.aź do poloneza. To szybkie wzbogacenie 
się nie wyni,kalo wszak:że z katorżniczej Ich pracy, ale z .. 
piastowania przez ojca owej rodziny .. asygnatowej" funkcji 
w partii. Teresa i Staszek nie są zawistnj, ale tak w du­
chu,to trochę s.ię cieszą, że tamtym skollczyla się złoto- . 
uajll;l. żyła. . . ( 

_ Kicdy byłi~my ostatni raz \V kinie? Chyba gdzieś na 
początku małżeństwa. Dlaczego nie chodzimy"? Na pewno 
nic wynika. to z aż takiej oszczędności. cbociaż teraz to 
kto wie, skoro wspólne wyjście do kina kosztowałoby nas 
o~. 6 tys. zł. Dawniej nie było z klm dzie1C1 'zostawić, by 
pójść do kina czy też w karnawale na zabawę. Teraz, gdY 
dzieci są większe, trzeba Już coraz bard7.iej myśleć o ich 
pnys:t!o§ci i rozrywki - pny uaszych zal'obkach - odło­

iyć ... na prz~szlość - mówi Teresa. 

Staszc.k ooraz cz(,:ścicj chodzi do pracy na piechotę. zre­
zygnow~1 także z części gazet. które dotychczas regularnie 
kupował . Teresa zaś próbuje rzucić palenie, ale efekty m;) 
- jak 11;J razie - 00 najwyżej .. . kilkugodzinne. 

W ub. r. byli po raz pierwszy = dwutygodniowych 
wczasach i był to chyba ... "rzut na taśmę". bo w tym 1'0-

Iw z"pewne nic b<;dzie ich na to stać. 

_ Tak \V ogÓle, to wsqstko zaczynaliśmy robić za póż­
no - gdy inni jeździli na zag-ranicznc ,'przebitki", to my 
nic mieliśmy wtedy nawet paszportów, gdy szwagier na· 
mawiał mnie do założenia prywatnego interesu, to ja się 

zastanawiałem. Dzisiaj doszło do tego, że lada dzień mo­
gę być be'" pracy. bo dni mojeJ firmy wydają się być po­
liczone - Ilh"lrtwi się Staszek. - Dobrze, że chociaż po­
sada żony wydaje się być mniej zagrożona - dodaje. 

Co będzie rohił, gdy straci dotychczasowe zajęcie? Je­
szcz'e nie wie. Mówi, że będzie się zastanawiał. gdy stanie 
się to faktem. Na razie główkuje skąd wytrzasnąć 400 tys. 
zł na rower dl;:; córki. który już dawno iej obieca!.. Tym­
czasem prow;Jdzi z nią "negocjacje" w celu sprolongowania 
realizacji te} obietnicy do przyszłego rolm. Latorośl ule 
bardzo daje się przekonać, ale ja"kie ma wyjście? Nadal 
marzyć orowerzc. 

S. LIPNICKI 
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Ceny, jllklc ednowwallśmy na 
lluemysltich "cluch:wh" to 
stycznia: 

Ilfalka wh-nidwwa - 750 tys.. 
zł; ma·gie! mały, elektry=y 
(prod. radz.) - 8.'50 Łys. zl; ze-. 
ga·r duży ścienny (w ksz.talcie 
zegarka ręcznego) z te rmome­
trem i baTometrem - (.pr<;d. 
o·ustriackieJ) - 25ll tys. u; ma~ 
szynka elektryczna · do mięsa 
(prod. radz.) - 300 tys. zł; lam­
pa błyskowa do a,paratu foto­
gra.!icznego (prod. r a dz.) .. - 70 
tys. zł; c1.ajniki elektryczne 
~prod. radz.) - 25 do 45 ty.'!. zł; 
czajni,kL zwykłe - 218 tys. zł: 
lornetka (prod. radz.) - 130 
tys. zł; komplet pater z moty­
wem Wschodu (prod. RFN) -
120 tys. zł; skarpety mr;skle f 
frotte (p rod.. czechos!.) - 5 tys. 

KURSY WALUT 
Pned "Pewexem" w Przemy­

ślu (19 lutego): sku-p doJaT6w 
920()"'-{)300, sprzedaż 9500-9łJ00 {w . 

zależnm'C! od popytu, nocki oraz 
"konika"). Bauk PKO Przemyśl: 

-' "'J·K" ",. , .... " '~' l' '<,. , '1' p.;: ·ł A- , \ 
."41. ~ ~ ~ .' r ' ~ " , .-" • 

,jĄROSLAW 
Kino .. Westcl'pla~~e" 

28 II - 2 III "Po-
wrót W.abi!SzC2lu.ra" (po1., 18, 
seans 'I), 

1-7 III - "Akademia po­
Li.cyjna" (USA, 15). 

Kino "Oka" 
28 II "Rybka zwa.na 

Wandą ..... - (ang., 15). 
1-3 . III - "Nocne gry" 

(USA, 18). 
4-6 III - "Nocny j.a-

s~rząb" (USA, 15). 

LUBACZÓW 
". Kino "Melodia" 

28 II - 2 III - "Gwlaz.da 
Piołun" (pol., 18). 

3 1 5. III - "Powrót na 
ziemię" (USA, 12). 

PRZEMYSL 
Kino "Bałtyk" 

1-2 III - "Ksiqf.ę VI No­
wym Yorku" (USA, 12). 

1-6 III - "Emmanuelle r" 
(fr., 18, seans p. prem,). 
~ III - ,,Remo" (USI\. 

15). 
K.ino "Kosmos" 

28 II - l nI - "Dzłed 
gorszego Boga" (USA. 15). 

2-4 III - ,,Rybka 2:Wana 
Wandą ... " (ang, , 15). 

6 nI - "Mon,a L i.; a" 
{ang., 18). 
Kino "Granica" 

28 n - "Cotton Cl-ub" 
(USA, 18). 

3 III - "Złole dzAecko" 
(USA, 12). 

4 nI - "Superglina" (USA, 
18). 
K.lno "Rom,," 

1-2 i 4-6 III .,Sm!erlel-
nie mroźn.a um,a" {USA, 15). 

PRZEWORSK 
Kino "V/arszawa." 

1-2 III - "Pilk<lrs-:"i po­
ker" (pol., 15). 

4-6 III - "Emmanuel1e I" 
(k, 18). 

JAROSLAW: Rynek 13 td':> 
5 III); ul. Konfed~racka. 

PRZEMY$L: ul. JagieHoó­
$k.a (stały d,yiur). 

zł. natomiast skarpety dziecięce 
bawełniane (pr·od. rad~) - 1,5 
d<> 2 Łys.. zł; pa:ita d<> zębów 
(prod. radz.) - lS·OO do 2.500 zł; 
krem Nivea - 3,5 tys. u; dezo­
dorant "Claudia" - 8 ty.s. zł; 
komplet cieni do powiek - U 
Łys. zł: małe chusteC7.ki do no­
sa - l tys. zł; komplet śniada­
niowy na 6 osób (prod. r a d z.) 
- 50 tys. zł; wazony kryształo­
we (prod. radz.) - lIS do 50 tys. 
zł; komplet kieliszk6w kryszta­
łowych i karatka kryształowa 
- 56 tys. zł; paczka cukierków 
"Misie" (proo. CSRS) - 3.:5 do 
4 ty.s. zł; pół kg cukierków cze­
koladowych (prod. radz.) .- 5 
tys. zł; puszka pasty prunidoro­
weJ, 3 Iq: (prod. radz.) - 30 
ty.s. zł; puszka śledzi, 3 kg (proo. 
ra·dz.) - 25 tys. zł; male kase­
ty magnetofonOWe z nagranym! 
pi-ooenkaroi - 18 tys. zł; sp6dn·i­
ce dżinsowe, tureCk ie - no do 
100 tys. zł; spódni-czkl dżinsowe 
dla dziewczynek (z prywatneJ 
szwall1L) 35 do 45 tys. z.l ; 
spodn.ie ctżi,nsowe tureokle. dam­
s,kie I mesIde 120 t ys. zl: 
gram złota w p;er:kion!cu - 85 
do 90 tys. zł. w obrączkach -
00 do 110 t-y>l. zł, w łańcuszku 
- 110 do 120 tys. ;:1; ru.bel -
7!}() zł. 

Ceny na rynku nabialowo­
-owocowo-warzywnym: 

Ja,j.ko - 250 do 2.80 zł; mI' 

skup - 9310, sp.l'z·edaż chwiJowo 
wstrzy mana; bony t yJ.kv w 
sprzedaży po 9400 zł (wstrzyma­
nIe sprzedaży do larów. co prze.i­
ściow<> pod'bilo kurs u "koni" 
nawet d<> 10000 zł, spowodowa­
ne prozaiczną przyczyną: lepiej 
odsprzedać dola,ry po 9500 zl 
bankowi. nH pono~!ć kosiŁy ioh 
rozprowadza.nia we własnych 

BLINY 
ZIEMNIACZANE 

kg r.ie:nni:a.ków, 2 czerst­
We bulki, szklanka mleka, 2 
dag drOŻdży, 2 jajka, s6l, 
pieprz, tłUSl.CZ ,do smaź~nia. 

Obrane ziemniaki zetrzeć 
na tarce I odcedzić nadmiar 
soku. Bulkę namocz.oną ~" 
mleku dokładnie rozetrzeć 
(aby nie byłO kawałków) I 
dodać do ziemniaków. Razem 
z buŁ1tą dodać, rQz.tarte w 
łyżce mleka, drożdże, Wszy­
stko wymIeszać. Odstawić w 
cieple miejsce do wyrośniE:­
da na około ! godz.. Dodać 
t6łtka }aj, ubitą pianę, łyikę 
mąki, sól, p!.eprz. do smaku. 
Do tak przygotowanego cia­
sta można dodać pokrojoną 
w kost~ Jdełbasę. Na roz· 
gnany smalec lub olej kłaśi! 

:ZYCIE PRZEMYSKIE 

Bmletany wiejskiej - 8 tys. zł"! 
płaskanka :>era - 1600 do 4500 
zł; ·kg jabłek ..:. 1200· do 1700 
zł; kg bura·k6w - 400 zł; kg 
cebuli - 000 zł: pół li,t.ra fa­
coli. "Jaśka" - 2500 zł; ,pół 11bl's 
maku ~. 3000 zł; kieliszek na­
sion ce~ul! - 600. zl: . w.iązanka 
ba:ll! .- 250 zł; bukiet z suszo­
nych kwiat6w - 1500 zł; . kol:' 
kaszy g ry<:z.a-uej. 3 do 3,5 
tys. zL 

W JarosławskieJ hali b"g-o­
wej; 

katany a: misiem (prod. p'>!.) 
- 190 d<> 200 tys. z,l; ,gpcdn-ie 
tureck.ie męskie - 120 tySo. zł: 
swetry tureckie - 95 tys. zł; 
palety do wloo6w w r6tnyeh 
kolora~h - 6 tys. 7.1; berety 
damskie (prod. CSRS) - ·20 tys, 
7.1; budlJiki zwykłe (prod. radz.) 
- 30 tys. zł; kozaczki damskie 
z kożuszkiem 190 tys. zt. 
zwykle - HO Łys. 7.1; kg- ja­
błek - 1400 d.o 1800 zł; kg 
sc·ha bu na uboj u go.'>po' ;a.l'C'Zym 
- ZO do 23 tys. zł (ta·k s:l.:IlO 

kosztowała kal"lcó-wka); k;( boc:>:­
ku - 12 tys.. zl; gram złota w 
pierści,onku -. 100 tvs. zł. w 
iaócuszkll - 120 tyś. zł; r,.bel 
- 750 ze; korona czooka 
2eO zł. 

GMK:\. 

kantorach - o l1e chę,lny na 
za1(lLP zaproponuje PKO cen~ 
wyi:szą a:'ż 11500 zł , dolary Ul­
kupi na miej.sC'U), T endencje: 
wszelk ie znnkl na niebie i na 
ziemi ka±ą przy,pusU7.a.ć, te pal\­
stwowy kurs dolara będz;e wyż­
szy, ale." 

(bz.) 

.. 

N. 

~ 
lIlIJ 
tD 

placJd l smaźyć z obu stron. 
Podawać bUny gorące, zło­
żone po kiJka jeden ·na dru­
gim, polane st<>pi-on,ą 3·1-00.1-
ną ze .Slkw~karni. 

sos 
Z WŁOSZCZYZNY 

(do chleba, ryb 
lub jaj na twardo) 

2 marchewki, pietruszka, 
koa-wałek: selera, 2 cebule, por, 
3 łyżki oleju, sól, pieprz, 7.Le­
lona par.rryka (może być 
marynow.ana), pLaska łyżecz.­
ka koncentratu pomidol'Owe­
go, łyżecz,ka musz.t.a.rdy. 

Oczyszczone warzywa ze-
trzeć na grubej tarce, cebulę 
! pot' pokroić w cienkie p6ł­
krążki. Warzywa włotyć na 
r-ozgr:z.any olej, podsma:1:yć. 
ale nie runuen!-t. Skropić 
wodą ! dus I ć 10 minut. na­
stępni.e osolić, wsypać trosz­
kę mielonej papryki, dodać 
k-oncentrat pomidorowy, mu­
sJ:tardę t jes·zcze trosz1tę go­
tować. Warzywa - po prze-
studzenIu przyprawić, 
pooypać z.leloną pietruszką 
świeżą lub suszoną . Przeło­
żone do słoiczk6w moŻil1.a 
przechowywać w chłodziarce 
domowej 2-4 dni l z.utywai! 
VI rnlarę pokzeb, 

KRYSTYNA 

5 

RYBY (21 II - 20 li) 
11rzeba koniecznie rozJa.dowYW<lĆ te n.ieusw.ją'c& 

stresy, Formą odreagowan,ia będa.ie sobotnia 
prywatka. Nie odmawiajcie wi~ zapJ.'Oszentll 
przyjaci6ł. 

~ 
~ 

~ 

BARAN (21 IU - 20 IV) 
Musisz wykazać wyjątl«>wy hart ducha i w iele 

cl~rpliwoścl, ~y. rozpoczę.te ongIś sprawy doprol'la­
dZ1Ć do szr.u:sll wego kOCica, Nie rozpraszaj za ;em 
uwa.~ ·na błahostki. 

BYK (21 IV - 20 VI 
Os.tatnie prze!śda tłumaczą Twoją słabszą kon­

dy<:ję psychofi?ycUlą. Wiedz je-drnalc, że otacza 
Cię wiele tycz.liwych os6b, 'l<awsze chętnych · . Cię 
wysłUChać l po,dtrzymać na duchu, 

BLI2NIĘT A (21 V - 21 VI) 
.JeŚll będziecie n<l.da-l tak rozrzut.ne, mo·i:ecie 

niedługo płakać. Pn.ystopujcie więcl W u·czuci.ach 
:latom.iasŁ prawdziwa IV'Losna - pozw61cle 1m się 
r01)wLnąć! 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Jesteś zby!impulsywny, no l masz 

efekt.y. Miarkuj się więc na przyszłość, 
paty sIę nie powtarzały. Po nowycll 
~ciad l nie r.a ,,.,lele sobie obiecuj. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

jU7. tego 
by tara­

t-n;a.Jomo-

Nie wstydź się pytać i szukać rady u doświad­
czonych, Ujma to żadna, a wi-ększa s-z.ansa na 
powodzen.ie - nowe go dla Ciebie -.:. przed.si r.wz;i~­
.cia. 
.PANNA (24 VUl - Z3 IX) 
. Skoncentrui cał::j uwagę na tym, . by z tWM"'Zą 
wyjść z opresji, w ja·kiej się znala,złeś. NIe licz 
na wyrozumiałość 9.nl tym bard7.iej lojal:nogć 
przeciwnUca (jest bez,względny I) 

WA.GA (24 IX - 23 X) 
Ryzykowne decY'zje pociqliic?l u s<:roą spo.l'O 

nkporow.mieil. Nie wszySltkie, n.i0.!>tety, da S.l~ w 
porę wytłumaczyć. Nie będzie Ci mi{o, ale za tD 
finanse lekko drgną w górę. 

SKORPION (24 X - 22 Xl) 
Nie lap d7.les!~cI1l srok za ogon, bo padnievz:, 

Rywa-li1)acja 1.apowiada &i.~ o~tra. Troch~ oddc ~hu 
I!waran.tuie Ci wee.kendowa eskBlpada na narty, 

STRZELI~C (23 XI --- 21 XII) · 
Nie bądź "\lIl gorącej wod'lie kąpany i zachowaJ 

dys tans wobecc wydarzeń, których będziesz mi­
mowolnym świadkiem. Podstęp, Jaki szykuje.sz, 
dla Ciebie s,hnez;o mOle oka'z.ać się zgu,b,ny! 

KOZlOROZEC (22m .:... 20 I) 
Trudny czas dla Ciebie. Zarówno w pracy ja:k 

I w dQmu piętrz,ą się problemy, Twoja odpor­
ność psychiczna maJeje. Może ćwiczenia jogi Clą 
w7.rnocn~? Spróbuj. 

WODNIK (~i I ....:. 2'0 II) 
W3Zf'~tko p6jdzle jak· . po mu:ile, nic 'latem 

dztwn-ego. te mimó padania n.a 006 ze zrnęc:z.ffilii.a, 
bed,zi,esz zadoNolony. Tym bardzicJźe la.da d·z ień 
czeka Cię sympatyczne spotkanie. 

Raz do przodu, 
raz do tyłu 

Sila RY'b leży ra.cz.eJ w a:JpLracj.ach n~ w dziawn4u. BywaJ~ 
łatwowierne, iea·tymeotalne, niekiedy egzaltowane, n,iezdecydo­
wane. leniwe, czasami tei: mllłod=e. Sa g03cillne, mar:t:yciel~ 
skie. melancbolljo ... nieraz nieszcu:ś!lwe. To urod.z.ellli nerwl­
C{)wcy l neuI'.uumky. NielStety, zaburz.enia psychica:ne ~ara:ają 
się tu kILkak..rolnie czę!łciej nLi u 'nnycu zna.4tów. Dla pocie­
szenia należy dodać, że ! przypad1tl geniaJ.noocl równie:.':. 

Ty.powe Ryby n~ mają wygóNwanych amuLet'!, nie d,IJa]1I 
ani o 7.dobyci.e sian()wi.llka. ani wład'ty, bowiem w skI'yt.oooi 
duch.«, boją lłIę tet wszelkich honoc6w i za8'~czytów, z uwa~1 
na zw,iązaoy z nimi cięw odpowIedzialnooci I reprezentacji. 
Po prostu CZlMJą, te świat czasem OsądZ,8 Je wytej ni· .. są tego 
warte. są zaś na tyle uczcIwe, by przed samym g.o.bą włruici­
wIe ocenić swoją realną wartość. 

Ryby rzadko ocLnoszą sukcesy flnan~we I ja,\( ogrU8 p:;. .... "o­
oy uui.kaĆ wszelłtich zajGf!. zWi 'i>zanych z handle m I pieniędz­
mL Ojczyzn" wszelkich Ryb Jest bowiem owa mg!istoscnnll 
kraina o nazwie Utopia. A jak powszechnie wiadomo, poła­
cwn·ie pien·:ędzy t utopią i brakiern realizmu tworzy cocktail 
wyłącznie dla tinansowych .~amob6jc6w . Wi<;kszo.~ć Ryb obawia 
sIę walki o codzienny byt i jak ognia unUk.a w>-ll6łzawndnJctwa. 
Czasami wybierają w,ięc zycie w izolaciL 

Ryba idzie przez żyele cl1:.i-wnymi zakrętamI - raz w jedną, 
raz w drugą stronę. Kieruje lI~ę przy tym czymś w rodu>lu 
przeC'Zuć. czy tei \ntuic.li. Przypisywane Rybo-m cechy łagodności, 
zl!odnoMi i ustępliwości maja też s.woje granice. Ryby VI pewnych 
s?!,8:wach bywają niezwykle uparte i nikt nie Jest w stanie 
przekonać Ich, 7'" postępują tle I nle-1oglun\e. Ich w(Eakal·· 
na planeta - Neptun patronuje, niestety, wszeLkim nałogow­
com. stąd tei WŚ'l'6d Ryb dość ezę!lto zdarzajll się namiętni · 
palacze. miłośnicy moonlejs.zych trunków, czy niepoml8J!'kowan! 
wlelbLcie1e Er'08a. 

.IGEL 



6 ZYCIE PRZEMYSKIE 

"Biesiada Teatralna" w Horyńcu - Zdroju 

Nie zaciągać kurtyny, 
nie wygaszać świate'-.. 
Tym razem obawiano się, że jedenasta "Biesiada Teatralna" w Horyńcu-Zdl'O­

ju, będąca przeglądem zespołów małych form scenicznych, może nie dojść do 
skutku, gdyż organizatorzy i sponsorzy nie sprostają finansowym wymogom. 
Wysupłali jednak pieniądze, aby wielole tniej tradycji staro się zadość, by nie za­
wieść oczekiwań młodych ludzi, którzy niekiedy przez cały rok przygoto"'il"~ 
spektakle, by właśnie tam, w Horyńcu, przedstawić je fachowcom i zyskać ( 
nę swej pracy, wspomagającą zapał. 

Zjechało więc na "Biesiadę" 18 zespo łów, od Przemyśla po Gdańsk, miłośni­
ków teatru, którzy swą sztukę prezento wali nie tylko w przeglądach konkurso­
wych, lecz takż.€ miejscO\vej publiczności oraz kuracjuszom. W tej części Polski, 
gdzie "żyvry" teatr dociera nader rzadko, jest to więc b i e s i a d a nie tylko z 
riaz\'vy. 

Oddp.jmy jednak głos jurorom. 

ALEKSANDER BARDen 
_ .. przewodniczący jury: 
- Jestem pl'zede wszUs1.kim 
zaskoczony popvJarnokiq t e j 
formy ruchn amaton/ciego w 
okresie, kiedy m{lI(ly rWJ)u­

lizone mecena.ty. c;;ęsto zob i ­
jajqce jego i;;totę - sjloniil­
Tllcz1W!i Ć t dobrouJolność /1 
U'I,aśn'ie t u, tu HorlJńcll, wSZ1J­
stko co zdalQ/em zo.ob s eywo~ 

wać, nosilo cec/iY W klej 
spontaniczno§ci i be zint e re· 
sowności d zin ła ń, Powi 1111 iś-
m.y wi~c pomagać tym mlo· 
dym lwl ziom w kreatywnym 
s pędza'p i tt woI,n ego czaSll wc­
d l e ich w !{/snych 1!por(ofJań, 
l' rzY 71ojJ (wie j t-)) le na[eży sie 
t y ! /\ dziewczp. tom t chŁopcom , 

W czasi e " żwawc{/o" skre" 
§ta nia jlmdnszy n a 10L! t Il:-ę 
p odlele,dmy , n a il e si<.' d a t ( ' 

wątłą r o,W'Ik q n ieprofe sjo­
łlul, n ego ruch u rz:·t lj st ycz'/ leao 
w e w s,?ys tk i ch j ego w c i el e­
niach ; popier a j m -y en tu, ja­
stów , fa na t u1d)/I:, w ro:;cz ma ­
ni<l k ów teq o l'u ehn, N alp:? y 
im sic (o w ,im ie id., nad zi ei 
- i i-ych z Il 1t'i ed zionyd / i 
ty(' h , ktM e i ch OŹ/jwiujq, 

A GNJESZKA OSmCKA : 
TTu'Itża m, że jest to im p ~'e 7a 
śt;;i e tna. i choe' w iad omo, że 
w obecnej syttwcil !1 osp ocl f!l'-
czej trzeba rezygnować r. 
niektól' jjch takich imp"I'!:; 
1iUlTi-ulab?Jm. aby nie była to 
"Biesiada", Jest to bowi,~m 
jedyne m iejsce 1.0 PO/H'e, 
gdzie mo,!n~ obr.jr:cć tor,; 
nmbit ne p;';:-cdsi ę H'zięio ar-

tlJstlJC::' nc, Poza iym j e;;t 
sprawą bartl::o ważną, by 
jedlU Q'rtliŚci riwgli aqI «(lać 
d rugich, bo oczy nrtysty sq 
;KIk lustrn, Wydaje s.i,! /collie­
c"-ne, by udować mlork (/ u ­
s'ze j talenty a 1O/-aśnie 10 
II orlJfLcu jest ok,azjn rlo spot­
kania się z tymi którzy mo­
W! im coś powiedzieć, 00 
wystą)Ji"nin IW sceni.e, co 
stan01L'l dra nich booziec, bez 
któreC/o ,)r,pstaliby Tobie' to, 
co Toiną, Ki7.ka przedsta'tJień 
buła n'l))N,lHIC; na bare/zo 
wysokim po"iorwie, Malll nn­
d ziel ( . 'i:e imp reza ta <naj-
( l ~ i e v.> prz y s ~'lości sponso-
rów, Gd y b l.Jl 7: byla botjn­
t a , ni e t()n.lw ~(lll l/l' l, sip, uj 07:0-
wnć w .,b ie siad z i,;" nnr1tn io­
ru aot óll,'''d , 

AN DH Z EJ JAHECKr: 
Jf!s t to m if'jsc:e spot ka f! tych 
" och m niC:?lIch" i cnlrów , a ta­
kim lvacl!lo rz II ~ilin tcre $ow(lft 
::a r ówno tre:'C i r)(cych" jc(k 
f ormoln1/cll. ~e jH{: t e ll f(:kl 
s prcnda, i,z S]lot1wn-i'l te 1111-

b i>!ra j c)' v;<trtości ks:t nlcqcy c7>, 
wychow awczllcll. )Joszr·t<':~11 
h or!j~ollty i ntei cktllo l lle 
wacs ztato'.lx', '1'l! t eż m o':- n,l 
n::yslćnć od j Hror ó-u,' ludzi 
kMi1-pctel/tll1Jc.l1. repretentu­
jących różne cZ,ied-ztny Iwl­
tuJ'y, 0Ce1li~ 'U.J!.(!Sllf'j pracy l 
to ni,., w formie mcntorskiej, 
kcz swobodnej wymwny 
zr/ań, W(jl'to l ę imprezę kon­
t ;l'ri HO?.oot, nie !(( ś zo('iagnqt 
/(u'rtyil~ j '!-.'V!J(lsir' ~wi{Itl(l... 

ZENON DĄDAJEWSKI: -
Obawiam się, :że organizowa­
nie tego typu im1)1'e;: na pew­
no nie będzie 11) najbh:­
SZlich czasach tak'je jJro~te, a 
jednocześnie jestem zdani(l., 
::e żal by by10, ad'yby jakąś 
nie!'ozważnq decllzją zapr~:epu.­

:kić trttd tych ludzi. któr:oy t y­
jq teatrem. wnoszą nid.y­
wale wartoki do tego szare­
go życin, [-lory niecka "Bie­
siada" powinna istHicć, jest 
to bowiem cenna, s: [achetno. 
tradycja. Mówię to nic tylko 
)((k.1 nldor, (l~" jednoc;;cśnie 
prccrlstawiciC'1 Ilo<!ncji Im-
pres(Ii')jjnej Aktorów, która 
n /l (10 ;', 1tje si,: tu t o fin,msJwo. 

Org,inizatorz,y, znajcIe swe 
cora~ · skromniejsze m 0';:1 i '-,'0-
,~ci . fill'1 m Owe. by li kdr,"K 

. jnkby ba~dziej sce p tyczni, I 
\vtcd.v \vłaśnie zgło~ił sir; 
przedstawiciel prywatTl\·oh 
firm "BUD-MAX" i "CaRL)" 
w Lublinie, który zobowiązał 
~ię w przyszłym roku spon­
sorować "biesiad!;" rlZif!ki t,,­
mu (iako zapowiad8 jącv ,.Bic­
siacit;" wspólnie z MIECZY­
SŁAWEM NYCZKIEM) mo­
glc~,l na jej Z<llwr.cze1'lie po­
wi~dzj(, ć: "Do zob,:c 7,eniil za 
rok", Z reakcji uczi,,,tnik6\v 
im)')fezy mozna hyło w~'wl1io­
skować, ie bardzo pragną 
zn6w powr6cić do HorY!l­
ca, z )'owymi, ariy~tyc7.nymi 
przemyśleniami. Tak, jak to 
bywf\)o do hej pory. 

JAN i\USZCZAK 

Gl6wną !lagród~ zdobył 1:eatr P;;.ntomimy z Zakładowego Centrum Kultu!:y Fabry ki' Sa-
. Inochodów w Lublinie (ńa zdjęciu), a w· gronic czołowych laureat6w zn.alazły Sl~ m, in. ·St.udio 
- Dramy ' ,i 'Teatł;u z ,Warszawskiego' Ośrodka . Kultury ,or".: Studio Teatralne, "Centrum" z 

Kn\kowa" , Jedńó z indywidualilych 'w~'l'6inicń ' z<Jobj'la' Barbara ' Plocica z WDK w Przemyślu . . 
z,j ' wal't~ci dydak:t.Yczno-iirlys tYCi,rie • rcżysero'.\~4n~go_ przez 'nią w '; 'Teatrze ' Małych 'e ' Form ' 
pn:eClsl.1\vienia"Poobiednic igI'3S;dd", " " . " ' ." -Pót. R: PAWŁOWSIU 

ALEKSANDER 
BARDINI 

AGNIESZKA 
OSIECKA 

ANDRZEJ 
JAHECKI 

, Ż~N()N ,'_ ~ 
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Pod 
harcerską 
rogatywką 

Wychodzi'lc naprzeciw ocze­
kiwaniom instruktorów. 1'0-

dzi,;ów oraz sympatyków 
ZHP przewodni<:zący Prze­
myskiej &'tdy C.horągwi hm. 
PL MARIAN JAWOREK za­
prasza do dyskusji m. in, fUl 

nastGPują<:e tematy: 

1. Charakter ZHP - spór 
{) tv czy do kokio.ła można 
chodzić w mundurze zakoll­
czył XXVI Zjazd ust.anaww­
jąc nowy statut. Naszym ka­
nonem jest Prawo Harcer­
skie. A może powinno być 
inaczej? J<lk? 

2. Cele społeczne ~ jukk 
cele s-polecz.ne należy postll­
wić prZ€d zwii'lz.kiem dzj­
s;a.j? 

3. Prawo przyrzeczenie 
harcerskie z 1911, t936, 
1989 r" a mOŻe inte!'esuje 
nas zupełnie inne SfOD11UJO­
wanie prawa przyrze-cz.e .. 
nia? 

4. Harcerstwo wiejskie - I 
styL dz.iaJania i model drllt

e

., 

żyny Wiejskiej, które z p:,o: _~' 
blemów i potrzeb harce:s-tw<1 
lld w~i llzr,ajemy za n~tj­

pilnie>z2? .Tak je rozwiQ" 
z,nvać? 

5, Harcerstwo żeńskie i 
harcerstwo męskie czy 
potrzebny jes t podział, j3k go 
p l'zeprow<ld z.i Ć, od C7Rg-o /.Cl~ 
czz:ć, kiedy i w j<lkhl z.akr\?­
si e? 

6. Przy~zlość ruchu hal'cer­
s!iiegu ,- jak widz.imy przy­
szJość ruchu harcerskiego. w 
dzisicjsZL'i r-l.:czywistości ~"iO­
lcczne'j? 

Oczek\;je:ny na wypowie­
dL.i pisemne !llb tekfoniczne 
pod adres"m: Komenda Prze­
myskiej Chorągwi ZHP, 
37-700 Przemyśl, ul. Borelow­
ski ego 1, tel. 76-76 lub - w 
miaft~ m{)żliwości - osobiste 
w trakcie Chorągwianej 
Konferencji Inst;-uktorskiejl ' 
kl6r<l odi)~dzie siG 10 marca 
o gOdz.. 10 w saji Urzędu 
Miejs.kie'!o w Przem/Ślu. 

ZHP C (1. l' <i l , s :niele j n i1 wi'1-
w je do tfćldy t: j i. Prl '.-kiadem 
j" 51 m , i n , nada wanIe [-lono· 
rO 'Nej Odz.naki Harcers-t'Na 
Prz.em yskiego (= rysunku), 
u5t.1no \vionej IV listopadzie 
1989 r. IV 80. roczni s;ę po' 

- W'stankl han;erstwa w . Prze­
my~ill, 71. rocznic~ ud<riału 

skautów , . - "Orląt Pr?e~ny­
ski ch" ·w · \valkach o - mi uilto 
: 5G- -, roci.ni ćę pOwstania: -R'o· 
j.u, Starych , ,Szcl'eg6\.( · "" , 
Prz.emyśill : 
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V\litamy konkurencję 

lokalnych pism coraz więcej 
. Ctoli sytuac~a na !ynku .. wyda~niczo:praso."'ym j~st bardzo trudna i więl<szość ukazujących 

Się w ~Olscc lJl~m (mezalczme o~l Ich ~r1~ntac,Ji) przezywa poważne klopoty, '{, widmem plajty 
":Iąezme - to Jednak w ostatl1lch miesiącach obserwuje się w Jej dziedzinie wyraźne ożywie­
Ole. Co, prawda nle~alo zasłużony~h tytułów już zbankrutowało i zniknęło z kiosków, jcdnak 
now~ pisma powstaJą j~k przyslO\\'Jowe grzyby po. deszczu, Są to zarówno przedsięwzięcia w 
pełm. profesjonalne, oblIczone na masowego czytelmka, jak i spontanicznc inie,iatywy obywa­
teh;kle czy prywatne. 
Wśród nowych pism adresowanych do mieszk&ńcó\v naszrgo województwa największą po­

pularność. z.dobył tygodnik "Sa~", wyd~wany w Rzeszowie i kOlportowany na terenie diecezji 
przemyskieJ. Co ~ra~da w ~ośc ogramczony.n,~ zakresie, ale pojawiły się równieź inne tytuły, 
n~ przykład - nieWielki biułetyn "Pobudka noszący podtytuł: "Pismo Koufederacji Polski 
Nl.ep odleglej Okręgu Rzeszowsko-Przemyskiego" (któremu; g'dyb3'm pisał reeenz.ię miałbym 
wiele do zarzueeuia). 

P RZEGLA,D lNICJ A TYW 
LOKALNYCH . ROZPO­
CZYNAMY od JARO­

SŁ..'\. WIA, gdzie w połowie 
grudnia ub. r. ·uka r-ał się ze­
rowy ' numer - ja:: wznac7..0-
no w ""m:ec:.e - "pisma ia1-
tOI':naeyjn-o - ' publicystyczlle­
go". 

"KURIER 
.J AROSLA WSKI" 

Powołanae- "Kuriera" n;eo­
mai zbiegl-o się w czasie z 
likwidacją (7. powodów fi.nan­
sowych) "GłOSiU Jaroslawja" , 
Wydawany przez spółkę "Pa­
ragraf", w nakładzie 2500 
egzem plarzy, "Ku.·ier Jaro­
sławski" deklaruje się jako 
pLsmo będące "czynnikr,em 
integracji spoleczności lo-
kalnej" oraz p~'opagu j~ce 
"solidarnościowe z<l~ady życia 
społeczne~o", je<lnak w inau­
guraey jnym nu:nerze tr(,5ci 
lokalne wcale nie dommują, 
o czym świarlcz"l chocia-i.­
by tyb~y z t el',. "roz­
kladówki" : "Byśmy nie po-

roslal'i dz.iećmi Stalina", 
,,~ ponurych- kart hill'tor·j,j" (o 
współpra:cy NKWD i ge.9t'lIlo), 
"Polityc:my be-łko-t czyli prze­
mówienie Mieczysława Ra­
kowskiego na XVI Plooll.m 
KC PZPR". 

"SAMORZĄDNY 
PRZEMySL" 

czyli "Biuletyn Przemy.-l.;:icgo 
Kom-itetu Obywatelskiego". 
Podtytuł wy,'aźnie określa 
charakter tego (wydawanego 
techniką malej poligrafii) pj­
semka. BLule-tyn ma przede 
wszystkim charakter i'Ofor­
macyjny, publikowane S:j ma­
teria ly o w szelk ich inicjaty­
wach i pracach pGdcjmowa­
nych prze7, członków i sym­
patyków Komitetu Obywatel­
skie~o. Pier'.vszy nu.mer za­
wiC'raj~cy m. in. deklaa:ację 
progra mow~ oraz li s tę człon­
ków - założy ciel i t e g oż ko­
miletu ukazał siq 1V g ~'ud n ; 'lJ 
ub. r, 
Prze~1~da5i\e odbi,janc n a 

powie,laczu cglCn191::t r ze 

"WIEŚCI" 
(w podtytule: "NiercguJal'ne 
Pismo Komitetu Obvwatel­
skiego w :{rasiczynie"), 2a­
pewne niejeden "światowiec" 
machnie z lekceważeniem rę~ 
ką. Tym~zasem, rzucające się 
w oczy pewne nie-dokladnośc-i 
nie powiJrmy przesłonić fO\ktu, 
iż d.obór pubti'kowąnych tek­
stów niemal w całości jest 
odzwierciedlc_'liom problemów, 
którymi żyj~ mieszkańcy gmi­
ny, co stanowi n iekwestio'no­
wam) zaletę. Kronika gmin­
nych wydm'zet\, sprawy gmin­
nego budżetu , loknlnc jubile­
ltne i ciekawostki , wywl{,\dy 
z komend anbmi Post.el'U!1-
ku M·O i Ochotniczej Straży 
Pożarnej - to tylko n iektóre 
z materia lów pomic-szczony ch 
w dwóch p.:erwszych nume­
rach pisemka ukazu jącego siG 
od 17 grudnia ub. r. przede 
wszystkim d z:ęk i iniCja tywie 

, miejscowego ks lGdza pr ob o­
szcza . 

"SPOJRZENI !\ 
PRZEMYSKI F" 

olcre .ślają się jako "mics iGc7. · 
nik autor6w nie?~lcŻnycr. " , 
Pierws,zy num .~r, z grvdni a 
ub, roku, odbito na powi ela ­
czu w ilości 500 ,ogzemplarzy, 
W słowie wstP':mym autorzy 
deklaru ją swoją PCł'H\ nieza­
leżność, współpracę z Komite­
tem Obywatelskim oraz za~ 
miarr "spontankwego rea go­
wania na wydarzenia codzie·n­
no~ci", a ta.k;;c _.l pewniają 
i ;i;: "najważn ie jszym teTcnem 
naszej pe!1etracji będz.ie 
P,rzemyśJ , 'region i [lroblemy 
jego mieszkańc6w", Drugi, 
styczniowy numer w znacznie 
większym naJk!adzie (5 tys. 
egz.), wyd rukowan o już me­
todą tzw. dużej [loli.grafii. 
Oprócz publikac ji o sprawach 
lokalnych nie brak w "S!}oj­
rzeni-ach" artykuł6w o bf.\r~ 
dziej uniw el'snl.nym <:!l<1rak­
terze. 

.. STRYCH 
KULTURALNY" 

z zalożenia bGdący pn.e d-
sięwziGc:em el itarnym, zy-
s lrol już .w kra ju spory re­
zonans l IV pełni za~!użone 
pochwały. P ie rw s - num el' te­
go bibliofi lskiego (n<1ldad 100 
egz.), opatrzonego e:eka wy mi 
g raLi.kami, wydf.\'.Vnid·""·a uka­
zaly się jesienią 1988 rO:cll. 
Dotychczas wydano tr zy nu ­
mery "St rychu". za wier a j~ce 
e se je, a:·tykuly p ~ blrr:y sty cznc, 
recenzje. _ t wó~CZ ')';Ć litcr :\ clq 
a utorstwn ludzi , któ r zy oli 
kilku lat sf)otykaj~ s.iG na 
[lodclaszu [1 r~'watncgo cl o!'l1 u w 
podprzemyskim Ostrow_e , z·\ ­
dając tym SCl mynl kłam ob;e­
gowym opi n iom. że nieo-d ' ąc z­
n ymi atryb \l tami prowincji S,\ : 
za ~cia:1ko ·..vosć i m a:'azm, 

W tym ic'Ótk im przcgl~dz : c 
nic uwzgl~n ' ono zapcwne 
wszvslk:ch n')wyeh t v tułów 
uka~ujących " ę · .. v ~asz'ym 
województwie lub z nim 
ZWiązanych jak "San" (pTasi­
my przy ok<l1.ji o nadsyłanie 
biuletynów i piseme-k, zwla­
<!zcza 'yeh ad:'esowanych do 
niewiclk i.cj spoleczn - ,jc:). Czy 
wZiniankowane _. inic jatywy 
vJydawnic7..c-okaż:j si~ trwale? 
Na · razie · triłdno J)Ow:,edz'eć, 
W, 15aż~.Ym ·, r-az~e d'jWPQ~ą 

. on.e • w.~,as~8jłlcej · spole.:;uncj 
a!dywnlk>'-oi. - .. ~ 

3 lutego nasz spec od po­
godyrllu wddzkll w sadlJie 
pszczołę. W ogólc było wów­
czas wiosennJe - kwitla for­
sycja i pi CI'W i.o 5-n.ki , sypaJa 
pyleok leszczyna, w"bily oko 
baO'li.e, ale już w dziesięć dni 
później zima przypomniała o 
swobm isl-nieni·u, Pokazał si~ 

ś n i eg. Nie towa;·zysl.y ł mu 
jednak mr6z i w dckcie 
przez tydzieó mieli śmy nie­
maJ lllarc,ow'l pluchę. 

Pierwsza dekada marca l,a­
powiada się JJardw wictnna, 
Zachmurzenie ma być umi~r­
kowane. Druga powinna 
przynieść więcej słońca. Od 
polowy miesiąca aż do koń­
ca - opady (może więe 

przybędzie trochę wilgoci w 
glrbie przed wio·sennymi sie­
wami), 

"W MARCU ŚNIEŻEK 
SIEJE, CZASEM SŁONKO 
GRZEJE". 

"Male "Cannes" czeka na ciebie 
J Ul po raz 69-:ny organizo­

wany jest PRZEGLĄD DZIE­
CIĘCYCH i MŁODZIEZO­

WYCE FILMOW AMATOR-
SIGCH - impreza, która 
dzięki sw'd <lt rakcyjności 

zdobyia popu.larność nie tyl­
ko w Europie, ale k'1kże za 
OCNJll(:m. Uciział w przeglq­
dzie może v.rzi ą6 każdy fil­
mowi \:c - amatol', który nie 
pr7-",'kroc::ył lS lat (do korlca 
1989 r.). Z g ł o s z e n i a na­
Idy n3d,<;yLl!' p-od adrC's~m 

OI C!·.lr','.:>.:ato ra: DOili Kultury 
"Kadr", 02-G83 Warszawa, ul. 
Gotarda 16 -- do 30 k w', '-

nia br. Karta Z<gloszen-ia po-' 
winna z.awje~·ać: lmię i na· 
21wis.ko, datę ur<ldzem.u, miej­
S-C~ n-auki autora, a wld-e 

o filmIe (tylul, 

d-atG jego pows-tanb, for­

mat, czas proj.ekcji re-

dwj taśmy di.wh;kowej). 

Film nalcźy dostarczyć do 15 

maja br. Autorzy zakwaiW­

ko\va nych Wmów będą u cze­

s!r:'czyć- w prz(: ~'-! ~dz;c na 

ko :7.t o~··-'.an!.:.:llOr3. 

(jm) 

~-----------------------------------------------~ 

Czy wiecie, że ... 
... w grudniu 1989 1'. byto 

Ilas w · Przemys:kJem 404,4 
tys. a wic:c o 0,6 p-roc. więcej 
niż na konie-c 19B8 r W ca­
łym 1989 roku zo.warW 2649 
zwi_ązków malicńs-kich - o 
60 wi ęcei ni.i w rol,u 1988, 
mimo to pn:yrost naturalny 
w liczbie 2658 był mniej­
szy o 529 ocób. 

Rok 1989 n.ie byl n,ajs-z'C-z,ę­
śliwszy w budownictwie mi,,­
szkaru·()wym, Oddano wpray;­
dzie do u.żytku 1019 mi es z­
kal1, ale było to o 181 lok<Jli 
mn ie j niż rok \vczpśni" j. 

Mo!,-c- natolnias,t chwalić 
",ię ośw.iata; · otwarcie' przced­
s"koli w Jarosławiu i Sieuia­
wic, Si7,kół podstawowych w 

Krasiczynie i Kailczudzc 01';:)'; 

sal gimnastycz:nych w Lub­
nie i Medyce, a także zakoi1-
ezenie kOlejnego ctaDu ro.zbu· 
dowy LO w Jarosławiu to 
konkretne j wymierne o-
siągnięCia. 

Lepiej i gorzej zarazem u­
łożyło s-ię w czytelnictwie. 
Na t~rcnLe ca!e~o wojewódz­
twa -rUnJl:C~jo11oWaiy w 1989 
raku lB2 biblioteki i Wle 
bibliotecz.ne. Od r. 1988 prz,y­
były \vprawdz.{e dwie fil~e, 
ale za to po obliczeniu ilo­
:ki zarejes.tr<lwanych czytel­
n,j,ków (64436 os6b) ()okazalo 
s'ię, że Do~ć ich żrrini-ejszył-3 
s ię Q 0,7 proc .... 

(Nil. . podstawie 
komunikatu WUS) 

Polacy przed 
szlabanem 

Lwowi e, d'Jwódca gra"icznej 
placówki kontroin", j w 1\10-
~~ ' skach i in.ni , Wspólnie z 
pol skim i służbami , w przy· 
jacielsk im tO:-1 ic, o:nawia : ~ 
jak dop:'owad7JiĆ do wko,i­
czenJa blokady, 

Płk T<ldeusz Marioewicz 
tlum;J c7.y radzie <'kirn kole­
gom, że llzY 5k a li śmy przeci eż 
zgodę na przekroczeni e w 
jego towa rzys twie granicy i 
wykonywanie d:zie nnikar­
skieh obowią7.ków, Pertrak­
tacje trwają. 

kraju, Konsul An.drzej Krę­
towski działa rouqdnie i sta­
nowczo, wspo:n.ar:any przez 
dowództwo BB WOP i kl~­
I'ownictwo ue w Przemy~lu. 
Słowi;miC' P{Jt" :'j':'1 si!.; d-oga­
d .. , ć. 

Po<'ostuje wi,;c już tylkO 
jeJ,n,t drohna spra wa: co 
zrobić z dwoma cl7,iennikar­
skiml intruzami. SI,męło na 
tym, że p-a pn.c irzeru u ka se ­
ty wstanie ona następnego 
dni.a przekaz:1na dowódcy 
Bies·zczadz.kiej Bry·gady WOP, 

Zegnamy s,ję, jal~by nic nie 
Po chwili otrzymujemy do- z<Jsz.lo Młody, sympatyczny 

brq wiad :l:noŚć:. dz.ięki in-ter- żołnierz odprowadza omie aż 
wencjom "trony polskiej . i do . linii wytyczają<:ej granic~ 
pOll).yślnym l'()zmowom 'L między ZSRR i Polską. - Po 
przedst<:nvi.cielart)<i radzicc-:. . drodze rozUlą\yiamy -o _ pogo­

.kich władz grani<;'7.n.ych,- blo.- . d-t.iC.A potem każdy ' jest w 
kada. została ~przf\rw.ana i ' SWOiHl kraju, . 
pierwsze autokary oraz sa': 

_ fAOGhody -ru:;zyry w ' stro-up, . - .JAN MISZCZAK 
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W tygodniku "Życie Przemyskie" z 31 I 1990 
J:oku ukazała si~ kolejna publikacja red. Zclzi­
lIława Besza pt. "PRAWDY I POLPRA WDY -
_ KILIANGATE IV", mająca być - zdaniem 
autora - "podsumowaniem całej dyskusji", dot, 
m. In. sprawy zbadania prże:z Prokuraturę Wo~. 
jewódzką w Przemyślu legalności przydziału 
samochodów. . 

Z uwagi na to, że w arlykule tym red. Z. 
Besz powołuje nowe fakty I okoliczności oraz 
ze wzglE:du na sposób prezentowania racji (w 
tym również w swojej prywatnej sprawie nie 
mającej nic wspólnego z tematem) jestem 'lO­

bowiązany do ustosunkowania się do zarzutów, 
jakie dziennikarz ten stawia przemyskiej pro­
kuraturze, 

W części zatytułowanej "S'racony e-ta.s'·, red. 
Z. Besz przedstawia swoje osobiste odczucia do­
tyczące oceny postępowania karnego w sprawie 
wyłudzenia pieniędzy na jego szkod~ prze? 
podległego mu pracownika. 

Stwierdza, że od kwietnia 19139 1', nadal'emltle 
oczekuje na epilog tej sprawy, a "społcczny 
męt ł złodziej z okolic Horyńca" prawdo[)odo~ 
bnie skorzys-tał z dQbrodziejst'wa amn-es-til, 2la~ 
miast - choć przez kilka mle8i~cy - odCierpieć 
za swoje czyny I przekonać się, że prawo jest 
prawem. W przeciwnym razie uważa, że jego I 
milicjanta trud "poszedł nil marnc", gdyż spra­
wa "utknęła" w Prokuraturze Rejonowej. 

Czy to, że określony przez Z. Besza obywa~ 
tel uzyskał jego zaufanie. któremu naslępnie się 
sprzeniewierzył - musiało znależć odpowiednio 
satysfakcjonującą rekompensatę w r epresyjnym 
postępowaniu prokuratora? 

Zmuszony jęstem zatem przypomnieć, 8 za~ 
razem poinformować P.T. Czytelników o s-tanie 
faktycznym tej sprawy. 

Ob. z. Bes:!: o dokonanym na je~o szkodę 
przestępstwie zawiadomił organy MO 24 IV 
1989 r. Niezwłocznie, bo w dniu następnym, w 
sprawie tej wszczęto dochodzenie. 

Efektem tego, trwającego Z miesiące, postę­
powania było wniesienie 30 VI 1989 r . przez 
prokuratora rejonowego w Przemyślu do miej­
scowego sądu aktu oskar;i:el1ia przeciwko An­
drzejowi T. Oskarżonemu zarzucono m. in., ze 
17 IV 1989 r., w celu osiągnięcia korzyści ma­
jątkowej, wyłudził od Z. Besza kwotę 80000 zł 
w zamian . za obietnIcę zakupienia drzwi do sa­
mochodu m-ki .. Polonez". D V 1989 r. - zgo­
dnie z wnioskiem MO ~ prokurator zastosował 
w stosunku do podejrzanego środek zapobie-­
gawczy w postaci dozoru MO, gdyż t.akl środek 
był wystarczający dla zapewnienia prawIdło­
wego toku postt:powania przygotowawczego. 
Pragnę przy tym zauważyc, że w takich i po~ 
dobnych sprawach prokuratorzy nie tylko nir 
powinni, ale n ie mają prawa stosowa~ are3ztu 

; tymczasowego, ~o brak" jest przesłanek, o ja­
. kich mowa wart. 217 par. 1 kodeksu postępo: 

wania karnego, bez w~lędu na sugestie osobj' 
pokrzywdzonej. 

Ten ,,nieqobry" prokurator (do którego nie 
m<i zaufania Z. Besz), wystąpił nadto do sądu 
z powództwem adhezyjnym o zasądzenie na 
necz pokrzywdzonego odszkodowania w kwo­
cie M 000 zł z ustawowymi odsetkami. 

25 VII! 1989 r. Sąd Rejonowy w przemyślu 
(sygn. akt II k 501/89), w poslępowaniu naka~ 
zowym, uznał oskarżonego winnym zarzuconych 
mu przestępstw i wymIerzył łączną karę 
grzywny w kwocie 100000 zl z zamianą. w 
razie nieuiszczenia jej w terminie, na zastępczą 
karę pozbawienia wolności. Postanowieniem z 
15 I 1990 r .• na podstawie art. 4 ust. 1 ustawy 
z 7 XII 1989 r. o amnestii, nie wykonaną kaN: 
grzywny sąd darował, poniewat przestępstwo to 
zostało popełnione przed 12 IX 1989 r. I nie 
podlegało wyłączeniu z ustawy. 

Pozwalam lobie ponadto zauważyć, te red. 
Z. Bes:/! rue wykazał równlet niezbędnej sta­
rannoścI zawodowej przy oprucowywaniu odpo­
wiedzi na moje sprostowanie w części dotyczą­
cej kontroli legalności przydZiałów samochodów 
dla Lnwall.dów. Nie pofatygowawszy się, by przej­
rzeć akta prokuratorskie (co zaproponowałem 
mu na łamacb tygodnika), opubllkownł po raz 
kolejny fałszywe Informacje. MIja się bowiem 
z prawdą twierdzenie, It prokurator podjął 
w tej sprawie Irontrolę 13 VII 1989 r. Wniosek 
,.solidarności" o jej przeprowadzenie wpłynął 
do prokuratury ~ VII }989 r. Pierwsze czynnośc1 
wykonano 6 VII l od tego czasu były one kon­
tynuowane bez nleuz!lsadnIonych przerw. 

Za tytułową "półprawdę" należy uznać 
twierdzenie Z, Besza, że prokuratura była 
dwukrotnie ponaglana do n adanIa szybszego 
tempa podjętym działan.iom. Pobieżna nawet 
analiza akt pOZWOliłaby redaktorowi na ujaw­
nienIe, że dopiero 29 IX 1989 r. RKK Pracow~ 
ników Służby ZdrowIa NSZZ "Solidarność" wy­
stosowała ponaglenie, które wpłynęło już po 
zakończeniu kontroli. Pismo prokuratury z 3 
VIII 1989 r .• na które powołuje się dzienni­
karz, nie było - ,}ak twierdzi - skutkiem po.­
naglenia, a udzieloną z urzędu informacją o 
biegu sprawy. jaką wysyła się każdemu wnio­
skodawcy w trybie kontroli przru,trzeganla pra-
wa. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

v 
Z d alszych wynurzeń Z. Besza wynika, że ce­

lowe byłoby dJań zapoz.nanie się :& u..,~awą . o 
prok uraturze, a w szczególności z przepisami o 
prokuratorskiej kontroli przestrzegania prawa .. 
Pozwoliłoby mu to uniknąć mylenia tej dzia~ 
łalnośc! prokuratury z dochodzeniem w spra-

. wach karnych ! przypisywania prokuratorowi 
uprawnień. jakie w trybie kontroli prokurator~ 
sklej nie przysługują. Nie może bowiem w tym 
trybie prokurator żądać odwołania pracownika 
z urlopu, nie m{)Że też pod jego nieobecność za~ 
bierać powierzonych mu dokumentów z za­
mkniętego biurka, a tym bardziej -- jak obra~ 
zowo życzy sobie tego redaktor - zabierać 
biurka z dokumentami. Musi natomiast wysłu~ 
chać wy Jaśnień odpowiedzialnego pracownika 
przed usta~enlem, czy nastąpiło naruszenie pra~ 
wa. 

Gdyby red. Besz był rzetelnym dzIennika­
rzem, dDwiedziałby się z ustawy o prokuratu­
rze, komu prokurator przedstawia wystąpienia. 
Jego adresatów wymienia przepis art. 53 usta­
wy, stanowiąc. te są nimi organy, w których 
działalności stwierdzono nieprawidłowości, bądź 
ich jednostki na drzędne, pI"zy C"Zym wybór mię­
dzy ru mi należy do prok~ratora. 

Informacje "znajomych prawników", li: któ­
rych redaktor skorzystał, były mylące, a na~ 
wet sprzeczne z logiką. W wystąpieniu proku~ 
rator wytyka nieprawidłowości stwierdzone w 
trakcie kontroli naruszenia prawa I wnosi o 
podjęcie środków zapobiegawczych; trudno 
więc, by najpie(w kierował je do organi~cjl 
związkowej "Solidarność" Pracowników Słuzby 
Zdrowia. 

Prok\ll'ator prowadzący kontrolę podjął de.cy~ 
zję prze3łania tej organizacji, obok obszernej 
odpowiedzi, r ówp iei kopIi wystąpIenia adreso­
wanego do głównego lekarza wojewódzkiego. 
Ucr.ynił to choć ustawa o prokuraturze nie 
stawia takiego obowiązku, kierując sil! intencją 
zapewnienia jej wszeChstronnej InformaCji. W 
wyniku omyłki biurowej odpowledt przesłano 
bez kopii wystąpienia. Z chwilą. kiedy proku­
ratura -- z pisma organu zwią1.kowego - do­
wiedrlała ~ię o t.ym :fakcie, omybkę naprawi-ono, 
a adresata przeproszono. O tym jednak redak~ 
tor nie wspomniał Czyiby nie o tym nie wie­
dział? A może podanie dokładnej InformacJi 
psułoby mu obraz, jaki zamierzał stwor~ć1 

Z akt prokuratorskich Z, Besz m6głby się do­
wiedzieć równiet, że organizacja związkowa (}0-

trzymała odpowiedź na swoje pismo z 18 X 
11»39 r. Poinformowano w niej związek. że sta­
nowisko Prokuratury Wojewódzkiej mo~e być 
zakwestionowane w drodze skargi do Prokura­
tury Generalnej j wyjaśniono, że aby skarga 
była skuteczna - powinna zawierać konkretne 
zarzuty, a nIe ograniczać sIę do gołosłownej 
polemikI. Do dnia dzisiejszego skarga taka ni(l 
została złożona. 

Gdyby Z. Besz zechciał skontaktować się I 
prokuratorem S. Radyklem, uzyskałby Informa4 

cję, że VI wydziale kontroli przestrzegania pra4 

wa każdej prokuratury wojewódzkiej prowadzi 
się jednoczesnie klika' badań problemowych, 
kontroluje się akta spraw administracyjnych, 
wytacza powództwa i wnioski oraz uczestniczy 
w postępowaniach cywilnych przed sądem. In~ 
formacje takle pozwoliłyby redaktorowi tna~ 
czej i z większą dozą obiektywizmu ocenić 
"dlugot.rwalość" opisywanej przez niego kon­
troli, oczywiście pod warunkiem, że intencją je­
go głosu polemicznego było rzeczywiste dobro 
i interes społeczny. 

Na zakończenie kUka uwag. Szkoda, te red. 
Z. Besz nie zapoznał ,iQ i właściwymi Ilktam{ 
l nie skontaktował się w tym celu z prokura­
turą. VI efekcie doszło do opublikowania wia­
domości będących nie tylko "półprawdami", 
lecz lak:!;e I}czywistlł nieprawdą. Mogą nasunąć 
się wątpllwo§c1. ezy chodziło w tej publikacji 
tylko o rzeczywisty interes I dobro społeczne 
czy tet - przy okazji _ o tani poklask l za~ 
łaŁwienie osobistych oraz nleuzasadn!onycb pre­
tensji do prokuratury. 

Pragnę przy tym podkreśli~, że u:łyte 
stwierdzenIe iż "sprawa utknęła" w Prokura~ 
turze Rejonowej jest niepra,wdrLiwe. Prawda 
jest bowiem taka, źe akta ukończonego przez 
MO dochodzenia pozostawały w Prokuraturze 
Rejonowej jedynie przez okres 4 dnr (od 26 do 
30 VI 1989 r,), niezbt:dny dl} sporządzenia ~ktu 
oskarżenia I przekazania go do sądu ( ... ). 

OD REDAKCJI 

Rzecznik Prasowy 
Prokuratury WojewódzkieJ 

mgr R. Gromck 

'W ~"'Iązku z tym, t. Baszllgo autora .. p()tkał,. tłO­
ważne prokurAt()rskle zarzuty. nie Motemy zakofrczy6 
• e r I a I u .. KilIangate», eh06 mlell'my takt umiar. 
DG lematu pewróetm,. wł~ ru leszeu._ 

JESZCZE RAZ 
O "SZCZURZYM 
GNIEŹDZIE" 

W ntlwiązanlu 00 :zmmies~zo­
nego w "Życiu Pr?emyskim" (nr 
44'% 1 Xl 1989 l nr 49 ~ 6 XII 
1989) art.Ylnłh~ .. "W SZCZUl'"J:ym 
gnieździe", pOo7.walamy oobię za~ 
uważyć. że prawomocne poS'ta­
noWlienia Sąd'u jak i Pr()kuratu~·.Y' 
Rejonowej w Przemyślu nIe w­
stały uealizowane. Mimo zapew­
nień t pra womocnych postano~ 
wień nielelnie d~lect MarU i 
Tadeusza K. prz.ebywają .nadal z 
matką w warunk<lch nie le­
ps.z.ych od poprz,ednich, z wy~ 
jątklem mieszkania. 

DziecI nadal wymagają na-
Łydl!mt.astowej pomocy materlal~ 
neJ , opiekuńczej. Po co prasa 
wprow9.dza społeczeńst-wo w 
błąd, skoro do tej pory dzieci 
nie zostaly umieszczone w pla~ 
cówce opiekuńcw-wychowawczej. 
Dz;ieciom tym nie wystarczy zu~ 
pa od sióstr- felicjanek 1 doraź~ 
na. od cza'Su d{) czasu, pomoc 
materialna od sióstr benedykty­
nek. 

Dzle{;i wotują o jedzen:e, które 
t-o mo'i:e zapewnić Ulklad opie­
k,uńczy. Nie wystarczą w tej 
sprawie, jak się okazuje, posta­
nowienia .sądu I proku,ratUt"Y. Po­
stanowienia te należy jes~ze 
ueallz.ować. 

PrO$l.my powiadomić cZ)"telnl­
kÓ'W o tym, że dzieci te nadal 
pnebYWlają z matką, gd·y ~połe­
czeństwo JeSit prze.konane, że są 
już w dobrych rękach. W r?;eC'l.y~ 
w!stoścJ je~t zupełnie inaczej -
z pomocą tej rodzinie pJ.'zysz1i 
jedynie Komitet Osiedlowy nr 12 
i prezydent Pr7.emyśla, prz.ydzJfl­
łając miesiIronie. 

Zast PnewodnlC'lącero 
Komitetu Osiedlowego 

7..d~isław Landa 

00 REDAK.CJl 

Sprawę tę ponownie l)rseka"uJemy 
tym, kt6ny powinni urzeczywistnili 
wlasno decyzje. Pozwalamy Bobie 
natomll1st zauwatyć. fe artykUł w 
"S7.CZUPZYID gnlotd.2io" spowodował, 
111 wiele os6b p04pleszylo 11 dorałną, 
kDnkretnĄ pomocą nleQ"C7.ęsnym 
dzieciom. l"oczuwllmy się jednak do 
obowll\'Zku doprowadzenia tej sprawY 
do »om'f'>\lno,,:o 'lIakończerua, o C'a)'m 
poinrormuJemy. 

"TO JEST SABOTA2" 

W nawlą-r..anlu do notwtk:l pl. 
u To jest saboŁat" (zp" t, 24 sty­
cznia br.) wyjaśniam, ie nie jest 
to s.abota~ a Mjzwyklejs;y re­
mont pQmteszcze.nla o powie~ 
chul 22,3 m kw., w k-tórym po­
sad'tka z płyte.tc terrakot-owych 
całkowicie odeszła od podłoża 
(część płytek oderwanych I lI'bi­
tych, do ponownego wykorzysta,.. 
n'la n-roaje się około 70 proc, pły­
tek). Równlei na §cianach wy­
stępowały braki płytek t mieJ-. 
SC3 te były częśdowo zat~ro-­
wane, poza tym lk~ płytki rota· 
Iy połamane naroża, widoezn~ 
%IlaC'Zlnt! pęknięcia ł wgniecenia 
spoM'ldowaoo un.kodU!11łaroi me­
cha1.'l.lcmym! (na ()kollC'lmO~ t~ 
solsano protokół). Powyższy I<>­
kaI stal nie zagosp<>darowanyod 
9 lutego 1009 roku. A ze wzglę­
du na lokalizacj~ I powierzchnię 
nie ~ w rum prowadzl~ u­
boju gQ~podarczego. W Dynawie 
jest 5 punktów sprzedaty mIęsa 
i wędl!n, prowadzonych przez 
GS, "IgloopolH I MHSI. 

W sprawie cen na maslo nie 
mam żadnego wpływu. gdy t han­
del jest wolnorynkowy! ceny u­
stalają jednootl~! handlowe, Hl.\n~ 
dd maslem prowadzą r6żne je­
dnostki (r6'WTlIet b~zoośredn:o oz: 

samochodu) I r6tnle (od !łOW do 
1670{) zł) ksztaltuja się ceny ki4 
lograma masła. Kllencl mają 
więc mo±1iwo§~ wyboru. 

NacozelDłk Mlasb ł GmIn, 
w Dynowie 

Lek. weL M&rłan Dueh 

28 II 1990 r. 

CELEM 
DEMONOPOLIZACJA 

W odpowied-zi na notatkę 1; Ił 
grudnia 1989 r. wyjaśniamy. że 
przekazanie .lokalu pr?y ul. Bo­
ręlowskie~o . w Pq:emyślu war­
s.zawskiej spółee .. Topex" miało 
na celu demonopolizację rY'I1.1(u po.. 
prze:& wprowadzeonJ.e n.a przemy­
ski rynek innych od posiadanych 
przez. nas asortymentów towa­
r6w. OdnośnIe przekazywania 
WOlnych lokali handlowych wla­
dzom miasta, Informujemy. że w 
cz.erwcu 1989 r. pr?ekaza.Ji.śmy 
dwa lokale (ul. Jagiellońska 29 
l Rynek 13) i do chwi.li obe<:nej 
nie wstaly one zagospodar{)wane. 
w mriązku 7t czym dalsze prze­
kazywanie sklepów uważamy za 
bezcelowe. 

Dyrektor WPHW 
w Przemyślu 

mgr Jerzy Grochllwkcki 

WC:\LE 
NIE NAJDROZEJ 

W odpowIedzi na notatkę pt. 
.. W przemyskiej najdrożej" ( .. Żp" 
~ 31 Ol 1990 r.) uprzejmie infor­
muję, źe podane tam kwotF C'l.ynszu w innych spółdz.ielnip~ ~ 
i naszej są nieporównywalne. W 
naszej znajdują się opłaty za 
centralne ogrzewanie, centralną 
cieplą wodę (ceny urz~owe), 
spłatę kredytu. Wartości te ole 
'lmajclują się w czyn.s--z:ach innych 
spółdzielni - podanych w wy­
mienionej informacji. Sprowa­
dzając do warunków porówny­
walnych czynsz Ul lokale micsz.. 
1relne w PrzemyskIej SpMdzielnt 
Mies~aniowej od 1. 02. 1990 r, 
wynos.! 1157 z.ł l - mimo że wy­
soki - rue należy 00 najwyi­
szych. 

Pragniemy pona-clto 2lv/Tócić u~ 
wagę, że aktualne ceny, za-
twier-dzone przez prezydenta 
Prz,em'yśia, za dostawę wody i 
odbiór ście<ków sprowadzone do 
ceny metra kwadratowego mie­
szkania wynoszą 704 zł i - na~ 
szym zdaniem - są stanowczo 
za wysokie, Jeżeli dodamy do te­
go tylko wywóz §mied świad­
C20nyprzez Przedsięblorntwo. 
(}Mpo·darkl Komunalnej - !Y 
zł/m kw" centralne ogrz.ewank I 
- 280 zł/m kw., centra'lllil cie­
plą wonę - 110 zł/m kw i Inne 
ceny nIezależne od spóldzlelni 
(np. energia elektryczna, gaz. 
spłata kre-dytu) mamy cenę me­
tra k-wadrratoweg-o mIeS'Z!kanl3, 
x którą tak ~rudtlo() s,ję pogodzić. 

Prezes Zat'7.ądtl PSM 
lni. OUo Ge-ra.szck 

Redakcja 'odpowhda 
"Kobiet,. I Małkl" :I Koszto­

weJ. Najprościej bylooby ~!ać 
piwo ze sklepu, ale czy to Nn­

wiąże problem płjac:z;ków kiwa­
Jących się przez cały dz!eft przy 
tym trunku? Na pewno nie, o 
czym śwIadczą przykłady wielu 
innych miejscowości, w kŁórych 

tym s.posobem próbowano wal­
czyć :z; niekulturolnymI ptwOS?a­
mL Przepi-sy jednak wyratnie za~ 
branlają picia plwa w ,klepie 1 
skoro tak się dzieje (c?y czasem 
nie za cichym przyzwoleniem 
sprzedawcy?), to m<>źe panowie 
milicjanci gminnego posterunku 
MO Z3'interesują ~!ę blitej tym 
zj.awis.ldem! Dla dobra dzieci ~e 

szkoły w Kosztowej, które na 
pI"Zerwach wpa<lają do sklepu ł 

"co łam usłyszą, to na·m. star· 
Rym, pótnłejjest nieprzyjemnie 
słuchać" - jak napisano w 1/.­
kie. 
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~-----~--~-~~~- ----~--~------~--..• ~.~---------------
W .drugiej połowie marca br. 
_ ...... ~1-_S2! Z woknJly 

. Sąd , ReJonowy w Przewor-GlElDA 
HeZyeR ••• 

. ' >-. skll wyrokiem :z. 3(). Ol. 1990 r. 

- to prezentacja potenc.jaln~~h ,moż}i)V<>ści w<>jewóduwa ' 
"1 z.akre.si.e· rozbud()wy pote~3ału WytWÓTCz.egO pod kątem ' . 
·intensyflkaCJi przetwórstwa rolnQ-spożywa.eno rozwoju 
handlu 1 usług dla ·ludności, produkcji rilateriaiów budow­
lanych ·oraz artykułóWTY'flkowych, a ZWłaSZCUl narzedzi i 
sprzęw -dla . potrzeb gospodarstw rolnych i· dorn.owYch: 
.. W • .aleprzekraczaJnym łermlnIe do 5 mar.ca br~ w irr'tę­

. • dzie WoJewódzkj~ ~bieri\De · slł oferty .od naczelników plin, 
. ,ząiasł~n 1 · mlasł . oraz -' pre'Lydenta Przemyśla dotYczące 

m. in.: 
• wolnych. obiektów i powierzchni 00 · zagospodarowania 

na cele prooukcyjn()..iUsługowe, rolnicze bądź turystyczne' 
.• 'w~lnych mocy w proou'kcji i usługaeh; , 
• obiektów i lokali ha,nd.lowych do przekazania w 

agencję lub na przet.arg; 
• surowców mineralnych i ino1ych zasobów lo1{alnych. 
Mogą to być oferty przystąpienia do spółki lub nawiaza­

nia /innych form w\Spółpracy wz,ględnie oferty dla prOdu-
centów towarów i usług. . 

Oferta powirma zawierać dokładny adres, telefon, teleks, 
wstępną charakterY'i.tykę obiektu, ocenę techniczną, iPropo­
:zy<:ję współpracy ouaz formy przeznaczenia, a w przy­
padku przeclsiębionstw - dodatkowo rodzaj działalności i 
wkład oIerent.a. 
Szczegółowe informacje w . Wydziale Rynku Wewnętrzne­

go, Drobnej Wytwórczości i Usług UW. 
P.MłIĘTAJ! 
PRZEMYSKA GlELDA INICJATYW GOSPODAR-

(sygn. akt lIK. 14/90) skazał 
Antooieco Bielca (B. Bolesła­
wa, zom. Krzecwwice) z.a to 
że 17. 12. 1989 r. w .KrzecZ()~ 
wicach zabrał z garażu M. P. 
samochód osobowy marki 
"Fiat 126", następnie ja{!ąe 
skradzionym samochodem bez 

,.posiadania uprawnień do jego 
.. PfjJwadzenia i bę<Ujc w stanie 
nietrzeź..,.ryrrl ... stnicil panowa­
nie nad pojazdem~ w -wyniku 
czego uszkodził pojazd - tj. 
za przestępstwo z art. 208 kk 
i art. 145 § 1 i 3kk - na 
karę łączną 2 lat i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz 
:I 800 000 zł grzywny. 

Ponadto sąd orzekl zakaz 
nabycia uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów mechanicz­
nych w stosunku do ww. ska­
zanego na okres Jat piędu 
oraz zarządził podanit~ wyroku 
do publicznej . wiadomości 
przez ogłoszenie jego tre>ici 
w łygodniku "Zycie Przemy­
skie", jak również obciążył 
skaza·nego kosztami postępo­
wania i opłatą sądową w łącz­
nej kwocie 661 000 zł. 

K-04i1 

._---~~--
ZARZĄD 

PRZEMYSKIEJ SPOLDZIELNI · MIESZKANIOWEJ 

IIłFO UJE eltOMI" 
OCZEK,UIĄC'YC NA MIESZKANI 
źe Zebranie Grupy Członkowskiej odbędzie się 
16 Dl 19~O. r.,. o godz. 17 w sali konferencyjnej t 
Urzędu MIeJskiego w Przemyślu, przy ul. Rynek l. 1 

Porządek obrad przewiduje: ~ 
1. Rozpatn.enie sprawozdania Rady Nadzorczej 

2. Rozpatrzenie sprawozdania zarządu 

.3. Informacja o aktualnej sytuacji członków ocze­
kujących aa mieszkania 

4. Wybory przedstawicieli 

6. Om6wienie spraw, które będą 
obrad Zebrania Przedstawicieli. 

przedmiotem 

Zapraszamy do wzięcia 
udział~ w zebraniu 

K-OH 

i 

ł 

CZYCH - SZANSĄ NA AKTYWIZACJĘ ' TWOJEGO 
TERENU. Wy.kol'Zysta.j jq l 

I-____________ .l~-~ ..... " ... ,,"------,,-------.-~--

ZATRUDNIĘ: bufetowq, szefo­
wą .ku<:hni, pomoc kucheriną. Re­
stauracja "pooleśila". Przemyśl, 
ul. Armii Krajowej 131, tel. 75-33; 

G-l33 

. AGI;:NCJA TowARzysKo­
MATRYMONIALNA ,,PARTNER:' 
CLUB" zaprasza - Panie. Pa­
nów. Pr()wadzid() SUKCESU. 
Rzeszów 2 Box 448. G-12886/4 

CZYSZCZENIE 
Przemyśl, tel. 56-96. 

dywanów'. 
G-078/2 

SKRADZIONO pieczątkę o tre­
ści: .. Zespól Opieki Żdrvwotnej, 

. Gabinet Lekarski , przy S1:kole 
Podstawowej nr 10, 37-700 Prże-

• I myśl". G.;125 

ZAMIENIĘ "Fiata 125p" na 
"Wołgę". Wiadomość: Przemyśl, 
ul. Mickiewicza 16/14. G-OSS 

. Kp·PN:b· ... j~"~- .•. ~ 

~{$.~~JlZ ~ p:4.żJt 
SPRZEDAM silnik ,,Pol(meza 

1600" .. Przemy:;1 Sarbiewskiego 5, 
tel. 73-77. G-124 

SPRZEDAM ' " Trabanta jlOl" 
(1981 r.). Przemyśl, tel. 55-65 po 
15-tej. · . G-126 

PRALKI, ZAMRAZARKJ, LO­
DOWKI poleca ,,POLMAX". Rze­
szów, ul. P()niatowskiego 13A, 
424-5(j po 17. G-1533/8 

SPRZEDAM części do "Syreny". 
Przemyśl, OpałiJ'Iskiego 15/13 po 
godz. 17. G-ł20 

PRZEDWOJENNĄ kamienicę, 
wlJlę w Przemyślu, Jarosławiu 
lub <>kolicy kupię. Przemyśl, skr. 
(26. . G-095/2 

SPRZEDAM ,,Poloneza". (1987) . 
Przemyśl, tel. 12-17, wewn. 132,­

. G-1l5. 

SPRZEDAM ciągn.ik J:naly Ur­
sus. Wiadomość: Wy'szatyce56. 

G-l31 WYRÓB l SPRZEDAZPODPM~· 
KI ~ALFIX" zawiadamia uprzej-
mie. że z dniem 30 kwietnia 1990 SPRZEDAM FSO (1990) 
roku. wSJtrzymuje pr~ukc.ję pod- czerwlen meksykańska" oraz 
pa~kl. Celem zaopatrzellla Się p rzez 
sklepy. instytucje _ prosimy o zlo- przy~zPpę bagażową. Przemyśl, 
renie zamówienia.. O ko.lejn~ci wy- tel. :)2-43. G·132 
konania zamów ienia decyduje ter­
min lego zlożenia Zam6wienia na­
leży złożyć: Zakład . Us lug Wn~· 
trz9t'skich, Przemyśl, ul. K. Wiel­
kiego 2. G ·· 13G 

!'ypnZEDAM w d oiJl'Y.n stan ie 
nadwozie "Poloneza". Przemyśl. 
t Arm ii Wojska P olskic>go 4. Sroka. 

G-134 

SP RZEDA"'I telewizor Pa1·Secam 
I bladJQ ocynkow.an(1. August Ło­
K:ctko, N: zi ny !O, td. 16-28. 

G-135 

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-3 (I "7.:; 
pokoje. 52 m kw .• I pl. w Hzc- TARCICĘ IGLASTĄ (wszysi.-ki ch 
szowie nn podobne w Przemyśhl. rozmiarów) sprzc<lam. Prz6my~1 

B.'\RWlENIE 
I WYKAJQCZANIE 

DZ"'\NIN 

.-·pelua ~arua żywych .kohn'o\w, 
, kr';tklc termilly,1(oJ1kurcucyj­

ne ceny: 

PRODUKCJA 
KONFEKCJI DAMSKIEJ 

- bl\lzkl, . spodllie, dusy, kom .. 
piety ' - dnż'e' ilości - n.aJta· 
nieJ w PolSce: 

. . ·Producentów 1 . handlowców 
zllp,afjza: PPHU .. JAmS" -
UdIt ;... teł. 4j-'l3·81. 

FARBIARNV\.: l{onstantyna 7a, 
gm. R?;gów k. Starowej Góry 

SZWALNrA: r~óuź, ut. Wczaso­
wa 16 

K·S«/l 

SI )'ostawnnie 
Ostatnie zdanIe zamieszczo­

nego w poprzednim numerze 
"Zycia" k()mun.ikatu PGK w 
Przemyślu (K-038) o zmianie 
cen za usługi oczyszczania, 
'powinno brzmieć: 

"Podstawą ' dalszeg(} 
świadczenia usług 'wywo­
zu nieczystości i oczysz­
·czania ulic w 1991 roku, 
bęązic podpisanie nowej 
umowy". 

Do chwili jej podpisa­
nia .wiąże strony umowa 
dotychczasowa. 

Przppraszamy za pomylkę· 

K-052 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI 

KOMUNALNEJ 
w PRZEMYSLU 

NACZELNIK GMINY ZARZECZE 

PODAJE DO PUBLlClNEJ 
WIAOOMO,ŚCI' . 

Że PROJBKT MlEJSCOWEGO PLANU OGÓL­
NEGO GMINY ZARZECZE · l MIEJSCOWEGO 
PLANU SZCZEGÓŁOWEGO CENTRUM .. ZARZE­
CZA oraz PROGRAM ROLNICZEGO WYKORZY­
STANIA GRUNTÓW ROLNYCH ILESNYCH, 
przeznaczonych w ww. planach na cele nierolnicze 
i nieleśne 

będzie wy'ożony do publicznego wglądu od 3 do 
26 marca 1990 r. w pokoju nr 2 Urzędu Gminy w 
Zarzeczu, \V godzinach Ul'zędowania. 

W tym terminie osoby fizyczne i prawne oraz 
jednostki gospodarki uspołecznionej, mogą zapoznać 
si~ z projektami oraz składać ewentualne wnioski i 
uwagi. . 

W piel'wszym i ostatnim dniu wyłożenia planów 
wyjaśnień udzielać będą projektadCi tyw planów. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI l{OMUNALNEJ 

w PRZEMySLU 

K-051 

\\ INAJMJE 4 POMIESZCZT~NIA tUB 
WIĘCEJ Z TELEFONE.I l\' HllJlYN({U 
l\lJ\łlNISTRACYJNYM lłRZY UL1CY 

SLO'" 1\f:łOEtiO "10 'I 

Szczegółowych informacji udziela Dział Admiui­
stl'acyjno-Gospodarczy, tel. nr 24-84. 

K-046 
Przemyśl. tel. 60·19. tel. 121-31. weW:1. 719. 

G-135::l 

G-137 ~ ____________________ ~ ----____________________________________________ ~ 

Wyrazy szczer.-go współczucia z powodu śmierci 

lek. wet. ARTURA POHORYSKIEGO 
Składają rodzinie 

pracownicy i dyrekcja 
Wojew6d-Aiego Zakładu Wet.er:ynarii . 

w PrzcDlYśłu 
K-049 

Pn:yjaeiołom, któn:y byli wraz ~ nami w cięik1ch 
ehwilacb i łowarzysżyli w ostatniej drodze 

śp. STANISLAWA CZEKAJ A 
serdec:l.De podzięk8w~Dia składa rodzina. BO 

Kol. inż. ANDRZEJOWI 
K.\PITANOWI 

wyrazy szczcrego 
współczucia. 

z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 
Zan:ą.d i (!ll{Jn~owie . 
NSZZ .. ,SolidarnOŚć" 

JfAE "FANfflA" '. " . w pnemY.uu· , 

G-ISO 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI - USŁUG - HANDLU 

.. I{RAKPOL" 
S.ka z 0.0., j.g.ll. W l{rakowie, ul. Graniczna 11 

Z IADA·~ lA Y, ŻE 2ę LUfES81999 ,ą. 
IO,STAJ llłKWiDOWA y OODZłAŁ 
P UH ,,"RAIPOL" JA Ł nu 
W~lkieJnałezno~d' i ,z8legło8ei' llrosiłMY kiel'ować . . 

pod adresem: ' -ppuił .. ,KRAKPOL"j ul. Granic.zna 
li, 31-980 Kraków. K-"047 



II 

Ambasador polskości w Ameryce 
Na przemyskim Cmootanu 

Głównym, nie opodal kapUoy 
anajduje się crobowiec wra'l 
• pomnikiem 'I czarnego maf­
muru 'I płasko-neź.btl. biał~o 
80kob projcktu Ini. Alojzego 
Kullcza. przedwojel1Dego głów­
nego architekta ,Przemy81a 
(obecnie mieszk.ająeelo we Wro­
eła wiu). Wgl'obow().u8p~zywa 
STANISLA W OSADA (1869-
1934) wielki syn ziemi pnc.,ny,~­
klej, o niezwykle bogatym ży­
ciorysie. 

Napisała o nim do na:/l Jt',!:o 
siostrzenica pani Z o f I a 
K u l I C z o W a., Z Ust.\! 
WZbogaconego m. in. o dane po­
chodzące, z Polski~go Słownik:. 
Bio!:rafic'Zllego wydlmego przez 
PAN - wyłania sil) postaó wici­
kiego patrioty. prawdziwego 
d-mbasadora polskości. polsk~ej 
tradycji i kultury w SLanal'h 
Zjednocllonych. 

Gdy Stalli~ław Osad.. Ilekkl 
« !'oku Issa 11 Pnemyśb do 
Lwowl\, gdzie pracował w Kra­
joweJ DyrekcJl Ska!'bu, nie-­
'IwłoC'tnlc podjął dzbblnośc 
konspiracyjną. Działał w laj­
Dych .. kółkach". sam byt Ich 
nlożyclelem, wsp6ldzlałi>1 w 
'lVYda"'anlu tajnej "rasy, w kto­
rej itamieszczal odc'lwy i pam­
nety, wygłaszał odczyty, OUII­
stnlczyt w przedstawieniach. (). 
stn:ełony, Ił dowtMJr Jego lilia. 
łalności wpRdły w ręce Au~trla­
ków, zmuszony byl do uciecz­
Id do Szwajcarii (Ił bbzyw-y­
mi dokume"Lr.m1 na ltAsw;!sko 
Antoni~o GórsklcJo). 

Niezwykle są ok.tlcUlMeł ,Je. 
~o wymknlęeia się wbdzom au­
striackim. Jak op.owladala pa­
lił Z. KuUCIlowej jej ma.łłl.a 
Bronlslawa 'J Osadów R:u·chl)· 
nt: 11 , takie d'iii! spoo~ywlljąc .. 

Stanisław 
~...,b_łee 
cment'U"1Ill. 

Osad.a l jego 
na p~myskim 

I 

we wapolJllliaD,m p n,e,my.-.k Im ' 
gr-oboweU - Sbni:daw Osad. 
udał lIłę łD4I San. swoJe u bra­
ole lJ(nG&tawił na bnegu i.~ 
zniknął. OomniemywlUlO wów­
cias,że uLoo,,1._ W Szwajcarii 
~ajł\l się rUm Zygmunt Miłko­
wsk!, wielce' mll .pomoctiy 'IV 

podjęcln dalszej lbiala"uoScl, u· 
korODowanej obję-ciem funkcil 
sekretarza 1'0warzystwaPolskle­
go w Genewie. Jednakie jego 
'opiekunowie, uznali. że powinien 
wyjechać ,do Stanów Zjcdnoczo­
nych, dokąd udał się w sierp. 
niu 1893 roku. Tam ki 1"O:OpO­
eząl druk swoich artykułów, 
na początku w "Zgodzlc". będą­
coj ~H'ga.ncm Zwlązkn'{;>Todo, 
wcgo Polskiego. 

Swoje -prllyg od Y l p1crws7.1l 
wrażenia s 'Pobylu '" USA opi· 
sał w paryskim •. Wolnym Slo­
wie P-oIskim"', A pOlelI\, pnez 
długie lata, byl redaktorem. 
w.spóh:ałO"yciclem' i wyda Wtll\ 

wielu polonijnych pL.m w Ame­
ryce, "t6~ ootguJy ważną rolę 
nie tylko ",Mód Larotejs'tcj Po­
lonii. Rł~lbg{)wal lub współre­
dagował DL in . takie p!~ma, jak: 
.. Reforma" (.~glI.n Li!:i ł'Qbk ... 
·Amerykańskiej) w BuHaJo. 
"Nowe Zycie" w Chicago, ,Ku­
rier Polski" w Ą-lllwauki'e 
poświęcony spr:lowom JlcL~kim 'III 
Slanach Zjedlloezonych. K31la­
dzie I Meksyku. PL.ywa.J rów­
niei. M!ykuł,. do wielu iony,,11 
CZ"lIo\,ism, d'da/a.j'lo pn:y tym 

na niwiiD Sp018i!ilDej. N,ajIePl'!'Y 
1JlIwó'd, że Rt.mail Dm'owskl w 
Masie p'obylu w Stanach ZjeiJ­
IlbCz&nycb o.awlątal s nim k9!i­
lakt, po uym - w liście .0 
Z. Milkowski~o - napisał, te 
Hua,iener.:,!czwejszym ł najehęt­
olejszym do roboly jest tllewąl· 
pliwte Osaiła"'. 

Był tei cdonklc_mLlglNat' .. 
Iłowej, dzt~ła" w Il!ej pt're'l wie­
le Ia,t, w z.nacznym stopniu 
przye"ynia,iąt\ sił) do pomnożenia 
Skar,bu Narodowego. 

Kiedy w robi 1913 powstala 
Polskl Rada Narodowa, skupia· 
jąea organlode katolickie, zo­
sta'l jej pierwszym sekretarzem., 
zaś po wybuchu I wojny świa­
towej piastował funkcjI) sekre­
t~na 'Potsldego Centralnego 
KomUeht RahmkowCII'6, ht6ry 
zehral "llważue SU1Uy na pomoc 
cHa lu!>ju. 

W ruku 1911, na z}cźdT.ic To­
wanysL,,'a Lilcl'atów I Dzie,lWl­
kat'~ Pol«klcb, Osa,da wystątM1 

'J apelem 'o pnesh'ulta'ule 'J.li3ad 

elYc.l!n~h w ł)rl\sle bras wy­
II'lwlł rcłeral (naslępnle ",ydn,­
kowany w prac, tbiórowej). 
W referacie Iym, IV Irosce o 
))rsys'ltośó wychodistw:!I, wysu­
Ollł projekt t-&w. «min 'eryło­

rialo)'uh. pole&aJl\C.y na \)0}1\01l&­

niu się, w cenlrale lokalue 
WS:łystltich \owa!""y.!!lw należą­
I'Yl'h do riYAl1ych wielkIch OI'lIa­
nlzacji bra,tnlej pomo<:y, by IV 

len spos&b skupić w kddej /t­

s:uhle rozbito ~iły, dla oc .. le­
ula młodego pokolenia. 

St:a.ui.sl:aw Osada był dłu!:'ooet. 

nim ł ""Jelce u:mgazowa.uym 
d1tlalacsem ZwI'Ilku "Sokoł6w 
Polskich" w ~J1leryce. .... in. 
Jego sekl'eł:u-:tlem generalnym, 
merono zwlą\la.uym ~ oreanem 
lello związkll - tY!t04wkiem 
"SoUł". Pctruł równle:ió funkcję 
honoroweJo preze.'Ia Syndyk .. ,u 
D1ienulkany rolsll.lch w Ame­
ryce Płn., '1310'.6,.1 polouiJne Bill­
ro Sla,lystyez.ne, podejmując pl·6-
hę obłi&zeaia łlłtluoScJ polskiej, 
Swymi artykułami zasilał le. 
wiclolu'otnle praso; knJową· 

Dorobek publicyslycmy Stanł-
5lawa Os,",y obejmuj" kilka ty, 
&.i'lc:t po.yejl, JeHł OD td. a.u'" 
:re-m kilku kslą:iek, w Iym t·.w­
nici })Owle..~l oru liC11n1ch 
VMlyc:aynkó-w popularnOłYl1lko­
wyelt. 

W 19,3.1 f"ku St...uls'bw Osada, 
Juo lłol"1I31 Sokolslwa Po!s.kle­
;-0 -w Amery'ce, przyjechał do 
kraJa na II Zja~d Polaków II 

Za~ra.ulcy w W.u-'I.awie. Pned 
olwa.rciem ~Jalldlł odwiedzi! 
awe&,o br!łla Mikolaj:t. 91 ,Ale1t­
sa,ndrowle Kujawskim I lam -
U lipca - zmlll'ł ll"1!le I ZO&1Ał 
poohowa,ny Da tamtcjs'lym 
emellłarzu. _ P01losiawlł 0łI ilNlę 
Mulę (prze\U,y$lllJlkę) I dwoje 

dzleel - córke Stanisławę (po 
mętu Z .. łeską) I syna Tadeu.~za, 
W US,'\ tyj.c 6 jego wn,u k lo ..... 

W roku 1931 1H'ochy S. Osu,lły 

SPfoW3d9n-o do Przemyśla I lu 
IlPOCllęły na Cmp.nbrsu Głów­

nym. Pogn!eb mlal pnebie~ uie­
zwykle uror'<lysty, m.ln. 'I ~y­

alą !I()kołów, harceny l orkle­
liłr.y. 

Wśród wId.. odsU':all"llcn. ten 
wybitny P"lak (urod-&ollY w 
Prllchnlkll, w dawnym powie­
cie J:UO<llawskim). posiadał rów­
niet francWi~" Lelllę Honorową. 
Na Jego tema.ł pow>,lało IIporo 
rolnych opracowali. my '1aś -
se w'Zględu Dll sze~uplo~ na­
lnych lamów - musieliśmy się 

OItran1czyó do nlem:ll encykło­

peclyclIBych uanych, by ohoć w 
teB sp08ł\b przyezynló sił! do 
pnypomnl"nJa h.J wspanlal"j 
sylwetki. 

Um) 

" 

5 

:O -Ii 't ... :r. 

Fot, ROBERT PAWŁOWSKI 

Kupiec z Lukki 
Swjąca w południQwej stronie jarosławskiego Rynku 

kamien.iCa Orseltich uchodZi za Jeden t najpiękniejszych 

zabytków architekŁl1fY renesansowej w Polsce. Budowla ta 
stanęła w 1570 roku, al(;l dopiero Gugielmo Orscltl nadal 
jej ks-ztalt obecny, czym rozsławił ją na cały. kraj. Gugiel­
mo Orselti I>OChodzAl & mlasta Lucca, sŁoUeT ptow~ncj1 

Tookania, w środkowych Włoszech nad rzeką Ser-chio, gdzie 
moina do dUś oglądać zabytki rzymskie, romailskie, go­
tyckie J renesansowe oraz mury obronne li: XVI wieku. Od 
dawna kwitł tam przemysł włóki-en.nlc:zy. Ale Orse-ttiemu 

. ciasno było w rodzi.nnym mieŚ<!ie i ruszył w świat, w 
p08:/:ukiwanl.u szczęścia. Dotarł w 1632 roku do Krakowa, 
gdzie stał się $zybko znanym i poważanym. zaffi{)tnym 0-

bywatelem. Ożenił się z Katarzyną C!eniowicówną ,t wrósł 

IN krakowsok!e środowiiSlko kupieckie. Co miesiąc przybywa­
ły do I{rakowa . skrzynie z jedwabiem I suknem, wykona.­
nym w rodzinnej Lu-kce. Jedwabie l sukn.a wysyłał następ­
nie ,00 Lwowa, Jarosławia, Warszawy, Poznania l Gdań-

. Iiu\. p·róca: tego spławiał Wisłą miedź l wyroby me-talowe 
(1I:,ooy, nme, igły). 

W rok po uzys.kaniu obywatds.twa krakowskiego, Ors-et-
ti nabył kamienicę w Jarosławiu. Przedtem należała ona 
do Włochów zamieszkałych w Krakowie, kt.óay popadli w 
zna=ne q.ługl. Orset-tl wyku.pił ich cMugi i kam.le.nieę zagar-
nął. W tym czasie właśdcielką miasta była Anna Ostrog-
ska, która właśnie odbudowywała Jarosław po pożarze z 
1625 foku. Poparła więc starania OrsetUego,mające na 
celu modernizację nabytej kamienicy. Kupiec z Lu!clc.i 
pr:febu<lował ją dokładnie, dodając sZ€rokie poodcfenla, plęk- t" 
ną attykę i kilkupou.omowe piwnice. Mial zresztą piwody, 
aby wwieśĆ w Jarosławiu okaza1ą siedLibę. Tutaj pn;yby~ 
wala bogata szlachta z. całego niemal terenu POOkarp.acLa. 
aby nabywać jego jedwabie l sukna. Wśród jaroslawskich 
kupców, którzy jego wzorem budowali domy z pięknie 

sklepionYmi podcieniami I krytymi podwórzami, a takie 
kill;;upoziom-owyml piwnicami, słutącymi jako składy w­
warów, był królem. Nad Sanem, płynącym wtedy u pod­
nMa miasta, znajdował się port n:ec~ny. Stamtą-d tei dr-o~ 

gą wodną Orsetti wysyłal swoje towary. 

Na handlu prowad~onym w JarosłaWiu Orset~i zbil du­
te pieniądze. W 1643 roku uznany ;wstał za oajbogalsze­
go kupca w Krakowie. Znany byl także jako bankier. [)(). 
szło do lego, te potyczał nawet krakowskim ... Zydom, pod 
zasta w_ W l848 roku pożyczył I:m 9562 zlp., które W7.ięll se­
niorzy kahału kr,arowsktego_ Potem przez dzlesl~ć lat bez­
skuteczni.e dopominał ~ę o ich zwrot. 

W 1650 roku Orsdt\ pojechał do HallI. Gdy Szwedzi Ul­

jęli Jarosław w 1655 rQku, zażądali okupu od ml~czan. 

Skarby Orsetti.ego były ukryte w klasz.torze domLnikanów, 
on tet, choć nieobecny, musiał zapłacić. W dodatku rajcy 
miejscy zagarnęli re$ztę jego nieruchomości złożonycb w 
ratuszu. Mlmo to w rok potem pożyczył "na gwałto .... 'l1ą 
potrzebę Rzeczpospolitej" 533444 zlp Za to wstał starostą 

knysZ.YI1sltlm I goooądzkim, a w 1639 r. otrz.ymał !:n.dyge­
na.t ł herb Złotokłos. Dostał tei indygenat niemiecki od 
cesar:r.a Ferdynanda U. co dowodziłoby, że jego tez pora­
wwal w pot.rzeble znac:m'lymi sumami. 

Niedługo jednak cieszył się tymi zaszczytami, bowiem w 
tym samym roku zmarł w KrakoV'.rie. Zostawił synów: 
Francisu<:a, Wiktora i Mikołaja, którzy wrodarzyll ,w Tę­
g obGrz u, Harklowej na SądeCC2ytnle. a takie w Skrzys-zo­
weJ, Ostrowlę i Ocie<Szynie w pow[ecie ,pilzneńskim. 

RYSZARD DUESZmSK{ 
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o "Błękitnq 
W&tęgę Sariu" 

Wkrótce znów 
wyruszą 

na przełajoWe 

trasy 
18 marca br. jui po raz 

dwudziesty dziewiąty ro­
zegrane zostaną w Prze­
myślu Biegi Przełajowe o 
.,Błękitną Wstęgę Sanu". 
Impreza ta tradycyjnie 
inauguruje w naszym re­
gionie lekkoatletyczny se­
zon startowy. Podobnie jak 
w ubiegłych latach l tym 
razem do Przemyśla pny· 
jadą biegacze I blegacz1d 
m. In. z Rzeszowa, Mielca, 

. Stalowej Wall, Krakowa, 
Krosna, Nowej Dęby, Sa- . 
noka. Przypomnijmy, !e 
na trasach .. Wstęgi" rywa­
lizowali p6fniejsl mistrzo­
wIe og6lnopolsldch spar-

! takiad młodzieży, mi-
strzostw Polski mlodzie-

. fowc6w I senior6w, repre­
zentanci kraju. Jak zwy­
kle, największe zaintere­
sowanie towarzyszyć bę­

dzie zmaganiom na dy­
StansIe 6 km, gd·zie w bie­
gu otwru:tym rozstrzygnie 
się komu przyp:ulnle głów­
ne trofeum imprezy. Rok 
temu triumfował w nim 
M. WI§niewskl z Unii Tar­
nów przed· A. Zemlakiem 
(Komunaln1 Sanok) l B. 
Płachecklm (Wisła Kra­
ków), za§ jedna z .. blikit­
nych wstęg" dostała elę w 
Jęce m. In. Anny Mrozek li 

przemyskiego Czuwaju. 

ZaPowiedź XXIX Bie­
gów Przełajowych o .. Błę­
kitną Wstęgę Sanu" tamie­
szczamy wcześniej niż 

zwykle, gł6wnie z myślą 

o tych, kt6rzy zechcą w 
niej wystartować, by 
mieli jeszcze czas na przy­
gotowania. 

Jak dowiedzieliśmy Eię ' 

od głównego organizatora 
tej Imprezy - Przemy­
skiego Ośrodka Sportu 
Rekreacji - dla uczestni­
ków przygotowano nastę­

pujące dystanse: młodzicz­
kI - 150{) m, mIodzie)' 
20{)0 m, juniorki mł. 

200{) m, juniorzy m!. 
3000 m, junlorki- 2000 m, 
juniorzy 4000 m, mło­
dzieżowcy i seniorzy 
GOOO m. 

Początck zawodów Ił 

godz. 12 na stadionie 

RWKS Polna. 

Zgłoszenia 

POSlR do 14 

przyjmuje 

marca br. 

(tel. 51-Zn. Startowe wy­

nosI 1 tys. zł od każdej 

osoby. 

(w, 

·2YCIE PRZEMYSKIE 

K. Pillszko i 8.· Ekiert znów pierwsi 

W rytmie 
Kiedy konferansjer zapowie­

dział konkurs tańca, trener 
"porwał" swoją partnerkę, chcąc 
udowodnić, te 1 na parkiecie nie 
~dzie miał równych sobie. Sza­
leńcze temP<l, fantazja i ekwili­
brystyczne figury me z.nalaz.ł.y w 
oczach komisji tyle uznania, że-
by I w pląsaeh przyznać mu 
pierwsze miejsce. "E, tam, w 
"wojeJ kategorll wiekowej I 
tak· bylem bezkonkureDcyjńyl" 
przekonywał uczestników balu 
46-letni szkoleniowiec. 
Gdzieś po p6łnocy, kledy za­

bawa osi'lgnęla już apogeum, w 
wejŚCiowych drzwiach u.lmzala 
siG opalona twarz mIodej 
lekkoatletki. Niestety, nie 
Ulążyl.a na ceremonię ()-
głoszenia wyników plebi.scy-
tu i wręer.ania nagród. Pr~y­
szła wprost z pociągu wio.zące­
go ją z obozu kadry narodowej 
juniorek w Spale. Natychmiast 
przy niej znalazł się klubowy 
trener: "Zaczekaj, Aniu, IjCSlII 
rorącą kola.cję ..... 

Po dlwudtiestej CZ\vartej :r.ja­
wiło się również dwóch, jakby 
lekko zmęezonych, koszykarzy, 
ale tych nie było wśr6d laure:' 
atów. O tej porzeopustoszaJy 
już miejsca przy stolikach zaj­
mowane przez kierownictwo 
wojewódzkiego sportu. 

- Czyżby nIe wytrzymało ta-
neclIncgo maratoDu'r pytali 
się niektórzy_ 

Z boisk i hal 

fi 
. . 

SZ"'rnl Lc rk,ł 

W llU'OlIlawiu rozegrano IIlłCHbJlc­
łowe mlstno.st.wa OkTC'JU. · Barcla9 
dobrZe spisaU się w nich rcpreze.n­
tancl miej8eowc&o Startu, którlllY 
wywalClzyU tny tytuły mlstnil­
wSkie, dwa - wlcemlstrz_skie l 
Jedno lnul. mieJsce.. J tak. we 
floreele dziewcząt n. ~\lm zna. 
lady się dwie ju~lawla.nki .... Edy­
ta GiŻIl prud Momą Dąbrow~, 
II w upadzIe Ilhlopców at: Ich 
&ruch klUbowych kolegów - Grze­
lIorz GI1a.rskl. Michał Jla,ran 1 To­
mUl !.e«eoy, którzy w hkleJ wla­
mio kolejo.i IIk~ńc.ylł tur.nlej. 

lambady ... 
- Pamiętajcie tei o wetera­

nach - prosił 1artobliwie kie­
rownika muzycznego zespołu je­
den z działaczy. - Zagrajcle 
coli ,,dwa na jeden"_. 

Kr610wala "lambad-a", ale nie 
zabrakło także przebojÓW z lat 
sześćdziesIątych. Niektórych ba­
lowiczów nie bylo jeszcze wtedy 
na świecie. 

Przerw na parkiecie nIe było. 
Gdy milkła orkiestra, włączał 
siG konferansjer: "A terat. pro­
szę państwa, kolejny konkurs ...... 
I jak .tu nie spl'óbować? 

W jednym z nich triumfo-
wał były oszczepnik, bawiący sic: 
w rodzinnym gronie. Dostrzegli­
śmy też innych dawnych lekko­
atlet6w, pllkarzy, koszykarzy, 
zapaśnika, obecnych sztangistów, 
koszykarzy i szczypiornistę. 

Przed trzecIą nad ranem, gdy 
pary na dobre wirowały na pal'­
kiecie w POSlR-owskiej sali ko­
lumnowej, sportowiec n~ 1 wo­
jewództwa przemyskiego w 1989 
roku rozbierał się do snu w 
hotelowym pokoju. Na póJ.ce -
biblia. "Trzeba pójść <lo koicloła. 
a potem na trening" - powie­
dzial, kładąc się do lóżka. 

Organizatorzy balu kulh.u'y i 
sportu dysponowali bil etami do­
słownIe dzieil. Chętnych by lo 
zna~znie więcej nIż miejsc. 

Aut.ofcm tn.eciego zwyclęstwa spo­
śród szermieny Stariu. był Piotr 
Bednarz, który okasał się be~k().n-
11IuencYłny w grl/nic Ilo.rccistów. 

f3r yrll 

R6wDole&le I zespolami wysłępu­
~ymi w ekstraklasie 1 c1rul'leJ 
1I0e, SWCl roqrywk! Ukończyły 
równiei drużyny .ra.kce IW m 
Udu. W gl·u.pie małopoJsklej CI 
IIWa.JIB do wyiszeJ klasy ubiecali 
sie bt:dl!: Ziemowit Z.l~e. .Jor­
dan Krak&w. Czarni R'&e.~6w, Wie. 
ellystll Krak6w, AZS Krak6w l 
Caaml Jasio. Jedyny pnedstawl. 
deI Daszep;o woJew6dl!twa 'At łYch 
mL<ótrzostwaeh - Oneł Pn:cwol"sk 
- ~I\ł U mł~ 

Pogoń 

Czy doczelrom cias6w, Udy 
dzied będą p i$aLy 11.a mu.-
rach zamiast JW przyklad 
,,źqdamy czegokoLwiek" 
"dziękujemy, 7rnlmy jl~Ż 
wszystko"? Na Tazie zastana­
wiam się, cey r.am n ·;e skoń­
czę JW pi8(lnfi~ po ?lWTaCn, bo 
z gazetam! coraz cieniej. Jak 
tak dalej pójdzie, to będę 
pisał "Zza kratek" w wersji 
caUwwicie zmi nimalizowanej, 
na pTzyklad: "Z(]wałcił, zabił, 
dopadli (Jo, siedzi" A t.a ta­
kie pisanie ca/kowic!e wy­
starczy mi kawalek byle ;a­
kfego muru. i trochę kredy. 
Póki co jednak zachęcam 
wiernych Czytelnlk6w tej ru­
bryk! oraz wszystkich stron 
,,2ycia", by pozostali nam 
wierni. Chcialem w tym 
miejscu dodać, że odbędzie 
8ię to % wzajemno§ciq, c.le 
obiecywanie· komukolwiek 
rewanżu ze strony "zza kra­
tek" nie zabTzmialobll zachę­
cająco. 

źe gdy ,,Zycie" prosperowalo 
dooTZe, to Itryminaltścl scho­
dzili na dziady. Obecnie jest 
akurat odwr otnie, z cze(]o 
jasno wynika, jakf wpływ 
ma ten tyuoonil~ na rozwój 
lub sp{ldek przestępczości. 
Wd'cte to pod uwagę, drodzy 
państwo, gdy będziecie prze­
chodzili w ka.żdą środę kolo 
kiosku "Ruchu," (o ile kioski 
się utrzymają), A. ter<lZ do 
rzeczy. 
Porą wieczorową Adam S. 

wracał do swego domu, kt6-
.,.ego by~ wlaścicielem. Wra­
cał wlasnym fi,atem 126p w 
towanystwie Anny C., milej 
i ladnej d.ziewczyny, którq 
poznał niedawno i był niq 0-

czarowany. 
W teczce mial butelkę 

Tyle teTaz . r6żnych prze­
!twstw dok ola, że d pi6ro 
3wędzi, źeb'IJ o nich pfsać, ale 
zawsze mialem takiego pecha, 

whisky oraz wędlinę wyższej 
Jakości (pewnie byŁa to .. ży­
wiecka" podsuszana, o tle 
znam się na tych delikate­
sach), z czeg<> jasno wynika, 
że jak na nasze warunki, to 
zapowiadaŁa się prawie bie­
siada. 

Podjech.al włdn!e pod 
dom, gdV u;T.Ulł, że wvbiega 

Zanim oddano glos orkiestrze, 
ogloszono wyniki dorocznego 
konkursu na najlepszych spor­
towców I szkoleniowców woje­
wództwa w ub • . roku, który tym 
raze... przeprowadzony zostal 
wspólnie przez WKFiM UW ! 
UM, WFS, okręgowe związJd 
tportowe i kluby. Najwięcej u­
znania wśród zawodników, podo­
bnie jak rok temu, zdobył 
KRZYSZTOF PlLISZKO z Pol­
butu, ciężarowy mistrz Polski 
senior6w i młodzieżowc6w. Miej­
sca od drugiego · do czwartego, w 
kolejności zajęli złoci medaliści 
XVI OgólnopolskIej Spartakia­
dy Młodzie!y - biegaczka Czu­
waju ANNA MROZEK, kulomiot­
ka i dyskobolka Czuwaju RE­
NATA TOKARZ I sztangista 
Polbutu STANISŁAW TROJ­
NIARZ. Na pIątym znalazł sil! 
koszykarz II-ligowej Polonii 
WOJCIECH BAN AS. 

W gronie szltoleniowc6w bez­
kOnkurency jny - już po raz 
dziewj 'lty w swojej karierze-
okazał s ię trener i główny 
wsp6łaut.or dotychcza.sowych 
sukcesów przemyskich cięŹ3·row­
ców BOLESLA W EKIERT. Dru­
gą lokatę prZYlina-no trenerowi 
lekkoatletek Czuwaju ZBIGNIE­
WOWI PORĘBSKIE..~U, a trze­
ci na tej liście był opiekun II­
-ligowych piłkarzy ręcznych 
Czuwaju OOGUSLA W OZGA. 

NiesieŁy, n ie utrwa liliśmy' aktu 
pre7..entac.ii, najleps.zy'ch, gdyż na­
szemu Cotore.,ofterowi, w apara­
cie .. Canon..... odm6wilo poslu­
szeństwa sprzęglo i z.e lIdięć wy­
szly nici. Moźe na Bzczęścic'ł 

Wśr(}d składujących gratulaCje 
dostrz.egliśmy m. in, świeżo mia­
nowanego wicewojewodę Stani-

. ... 
... 

Koszykówka • 

U-lisowa POlonia pnemylil ni" 
~marno\VaJa okaltji do pOdTcperowa." 
nia. skromne,!,o kooł.a. punktowego. 
PO!sODUp\C u siebie Rozw6J Katowi­
ce 7&:68 (40:3ll). Puokty uZY61<a1i: 
Osiadacz l~, Wi",cek 20, RaDaś 14, 
TroJnar ł, SZYCiu 4, Bondllrczuk, 
Caaro'iecki i Macbunik po 2. .Po 
trzech pnClgrunych pod rząd me· 
czach "przemySki., Dled1wladki" 
luehabiHt(,wnly się ezę/iciowo lIa o­
stalnje nlepow<><lzenla, ehoclai Ich 
p;ra i W tym 6potkanlu - w pew­
nych okresacb - pozostawiała 'lVle· 
te do "yczenla. Dotyczy to Ilwlasz· 
cu frn~mentu od U do 18 min .. 
li:ledy t.o Polonin nie pott'ałUa ani 
'IIZU tratie! do kosza. s jej prllflwa­
es, z 18 punktów (naJwlo;k6za w tym 
meC'~ul ~mal3ła do dziewięciu 
(":271. a łakie pltr",'nYCh minut po 

z n i ego jaid § typek, w r.;ce 
t,'zyma wY1lchany plecak, 
wsiada do stojące(]o n!e opodal 
poloneza, Ul kt6rym siedzi 
już inny obwie§. t ruszają z 
piskiem opon . 

Od raz'u wydalo mu tfę 
t o podejrzane. 

To włamywacze, nil 
pewno! .- SZ€Tl1l4l do Anny. 
- Mus/my jechać za nimi. 

- O Boźe! krzYknę/a 
Al1na, - Zupełnie jak 1.0 
filmiel 

Adam S. byl mocno pode­
nenvowany, ale obeono§ć 
Anny dorl.awal.a mu odwag!. 
Poczu.l się co najmniej jak 
pOlicjant z Miami i mocniej 
nactnąl gaz. Polonez jednak 
zdqży! się już oddalić na 
pewną odległość, a następnie 
skręci! w bocznq drogę i 
znikł z pola widzenia. Go­
niqcy nie da! jednak za wy­
graną ł - po krótkie; pene­
tracji tcrenu - zn6w zoba­
czył umykających. Rozpoczqł 
teraz szaleńczq pogołl. 

Polonez wyjec hal na Ol6w­
ną drog~ ł teraz mial zdecy­
douan.q pTzewagę nad ściga­
jącym go "maluch.em", ale 
Adam S. oTca.zal tię znako­
mitym kierowcq ł zawzip,cie 
goni! uciekających.. TaTc wje­
CMU do miasta. pędząc na 
zŁamanie k<1rku, , wtedy 
Adam zauważyl stojqcy na 
poboczu w6z milicyjny. W 
pierwszej chwiH chciał się 
zatrzymać f pros~ o pomoc, 
ale doszedł do wniosku, że 

,zanim opowłe, o co tu choozf, 

11 

sława Z 6 ł k i e w i c z n. ;Jak 
na honorowego prezesa KS Pol­
but przystało, najbardZiej uści­
skał sztangist6w i Ich trenera. 

- Cieszę się, te po raz kolej­
ny wygrałem konkurs szkole­
niowców, ale mam żal, li do tej 
pory nie ~dążono . Jeszcze uhono. 
rowab mole sa 1988 rok. - po­
wiedział B. Eklert. 

- Marzę o -tym, teby I w 
naszym woJew6dztwie podsumo­
wanie konkursu na najlepszyeb 
sportowców l trenerów m.iało 
zawsze uroczysty charakter. Ze­
byśmy na takiej labawie nie 
musieli slcdzle6 w bocznej sal­
ee, gdzie nawet nIe bylo słyeha6, 
jak wzywano nas do preJ.eDta~ 
eji ... 

- UbieglorlIczne mistrzostwIł 
Połski - to Już historia 
ZWierzył 51~ K. Piliszko. - Obe­
cnie przygotowuję się do koJeJ­
nych startów. Mam za sobą Jut 
dwa w:grupowanla w Spale i Sa­
noku, a takźe obóz leczniczy w 
Krynicy, Da którym po zakoń­
czeniu sezonu - zupełnIe wy­
kurowałem się li kontuzjI. Uwa­
żam, tc w Dajniźszd wadze sła6 
mnie na uzyskanie 225-230 ki· 
logramów, eo dałoby mi pował­
ny atut w walce o ponowne 
zdobyde tytułu mIstrza kra,iu, e 
czym marzę. 

Zawodnicy, dzialaoze kultury 
I Ilportu oraz twórcy nie ty l3to 
balowali. W wyniku spontanicz­
nie zainicjowanej akcji, na kon­
to wspierania Inicjatyw rządu 
Mazowieckiego, w tę szampań­
ską noc zebrano 130 tY6; :d()­
tych i l dolar USA. 

JACEK STOPKA 

prz'lrwle (w 2ł mln. było ItIlleltwle 
45:.8). 

Geuer,lDle - gospodarze Dl·" mle· 
li praktyc><ole większycb kłopotÓW 
z odol4'sienlem zwYel~.twa, prowa­
dząc prz.... ealc spotkanie, cboclu 
li pewnoUlą moglo Qno by~ barcl&l .. , 
efektowne. Pierwsze punkty 1140-
bVł SzyCin, potem dwukrotni" 
Osiadacz, który rozegrał 1:DOW1l 
bald~o dobry meez, 11 w 31 miD. 
popisał się numerem li liCi sawo­
dowców, wkładaJąe piłkę do kona, 
~a co zebrał wiele oklaskÓW. Na 
wyr6~nlenlo wśr6d poloDh.tów. ktł· 
ny wystąpili lut 'IV pelnym skła­
dzie, sasłutył jetlZcze WI~cek (<<lo'" 
rzuty II póldystansul oraz Banaś, aJ~ 
tyłko u pierw~ polowę. Tl'oJnar 
I curnleCltI po kllkutygodnłoW'! 
przerWie aje błyszcz"II, ale pot wiU­
ulU .w~ prv.ydatDo~Ć. 

Polonia na tny kolejki przed n­
konczeolem rozr;rywek ujmuje 
6sme mlelscO! j gdyby wygrała je­
szelle dWI\ mene lIyłaby 'u* IJpOkoJ" 
na o ligowy byt. Czy siq ueJa' 
J marca "",eka J:ł trUdne spotkanie 
'IV KTakowle s tamte,..~ Wisłą. 

uciekając II będq już daleko. 
Nie zCitrzymat si~ więc , na­
da! t14ciskal pedał gazu tak 
mocno, źe AnJW w pewnym 
momencie zt:u:ze,la się zasta­
nawiać, czy nie by/oby bez­
piecznie,., (]dyby wysiadla w 
bi{!gu. 

Ale nie b?Jło takiej po-
trzeby, bowiem milicjanci, 
tołdząc d'l.oo pędzqce JW oślep 
auta, szybko wsiedli do 8we­
go sam ochodu, wlqCZlllt ,.ko­
guta" f zaczęli gonić oba po­
jazdy. Wkrótce tet;e W1/­
przedziLi , zatrzymaU. 

Wówczas wyszedl z poZo-
neza pasaźer (ten z pleca-
kiem) i powiedzial:' 

- Wtedzia!em, że to s€ę 
tak sJcończy. Temu 1{Tetynow( 
nie wolno pić 'Ul Tobocie -
dodal wskazując na kolegę 
siedzqcego za kierownicą, 
który TzeczywHcie byl moc­
no podpity. 

A potem w!zystlw si,ę wy­
jaśn!lo. Dogonieni byli rze­
czywiście sprawcami w/ama­
nia do domu Adama S., 
który za swq dzielną postawę 
zebral gratu!l;tC;e od milicji 
oraz zapewne nagrodę od 0-
czarowanej jego męskością 
.<inny. 

SpOSr6d dwóch takich nll­
gród osobiście wyżej 'sobie 
cenię to, co moqlaby off.QrO:­
wać tak<1 dziewczyna, niż 
choćby JWjmocniejszy nawet 
u~ctsk dloni milicjanta .•. 

JAN M. 



WYDZIAŁ URBANISTYKI 

ARCHITEKTURY 

i NADZORU BUDDWLANEGO 

URZĘDU l"/IIEJSKIEGO 

w PRZEMYSLU 

ZAWIADAMIA 
że 14 lutego 1990 r. zostało wszczęte 

postępowanie administracyjne o wydanie 
decyzji lokalizacyjnej na budowę kanali­
zacji ogólnospławnej w ul. Sobieskiego i 
3 Maja \V obl'ębie nieruchomości: 

nr - l, 2/1, 35/1, 36/1, 25/1, 4, 6, 9, 
10, 11, 12, 13. 14, 15, 16, 17, 18, 21, 
22,23,25/2,26,27,28,31,32,33, 34, 
35/2, 36/2, 37, 130 -obrys 25; 

nr - 69, 70, 71/1, 71/2, 72, 73, 74/1, 
74/2, 75/1, 75/2, - obrys 13; 

nr - 7, 6/2, 6/1, 111, 4/1, 5, 4/2, 3, 2, 
1/2, 25, 24, 23, 22, 21, 20, 19, 13 / 1, 
13/2, 52/2, 12, 11, 10, 10/2, 9 
obrY8 12; 

nr - 1, 23, 32 - obrys 6; 

nr - 33 - Obl'YS 7. 

ZAl{ŁADY AUTOMATYKI 

."MERA-POLN AU 

w PRZEMySLU, ul. Obozowa 23 

PODAJi\: , 
DO WIł.DOl'IOSCI 

że 14 marca 1990 r. o godz. 10 odbę-
dzie się przetarg . nieograniczony na 
sprzedaż wymienionych pojazdów: 

k samochód osobowy "FSO 125 p", nr 
pod wozia 2243093, nr silnika 1006831, 

, rok prod. 1985, 60 proc. zużycia, cena 
wywoła wcza 5 600 000 zł; 

* autobus "Autosan H9-15", nr pod­
wozia 190972, nr silnika 17398, rok prod. 
1978, 75 proc. zużycia, cena wywoławcza 
12 500 000 zł. 

Przystępujący do przetargu powinni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie zakładów w 
przeddzień przetargu, w godz. 12-14, 
lub w dniu przetargu do godz. 9. 

PRZEDSIĘBIORST W O 
COSP ODARKIKOMUNALNEJ 

W PRZEMYŚLU, ul. Słowackiego 1M 

OGŁASZA I 'i II PRZETARG 
HIEOGRA lelOMY 
na sprzedaz: 

1. Autosan II-g 03, 2. Jelcz 080 
3. Autobus ROBUR, 4. Polonez 1500 
5. Nysa 522, 6. Jelcz - podwozie 
7. Star 3w-200, 8. Białoruś 
9. Ursus C-360, 10. Spychacz DT-75 
11. Betoniarka 500 l, 12. Kotły c.o. ECa-IV 

I IHzetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębior­
stwa 2 marca 1990 r. o godz. 9. 

II przetarg w ty.m samym dniu o godz. 10. 

Ceny wywoławcze podane zostaną w dniu prze 4 

targu. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpła­
cenie wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoła­
nia w kasie przedsiębiorstwa w .. d.niu przetargu, do 
godz. 9. 

Poz. 1-10 oglądać można w Gospodarstwie Sa4 

mochodowym przy ul. Sportowej 1, a pozostałe 
przy ul. Słowac1tiego 104: 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 

K-043 

W ciągu 14 dni od daty ukazania się 

niniejszego ogłoszenia w prasie, można w 

Wydziale Urbanistyki Architektury i 

Nadzoru Budowlanego w Przemyślu (Ry­

nek l. pok. 17), w poniedziałek, wtorek, 

środ~ - Z8po.znae się ż treścią wszcżęte­

go postępowania administracyjnego. 

Oględzin pojazdów można dokonywać 

w Dziale Transportu w przeddzień prze 4 

t<1rgu, w godz. od 8 do 14 oraz w dniu 
llrZetargu. 

Zastrzega Się prawo uniewazmenia 

f-~:':~:~------------------------~ 
~ l\1ieszkallCY PrZelnvś1a _ i oh:olic przetargu bez podania przyczyny. 

Bliższych informacji udziela Dział ł PRZEDS;ĘB~~~~~~KitDOWLANE 
. ~ 37-700 PRZEMYŚL Transportu, tel. 6601, wewn. 296 lub TM, 

wown.271. ~ ul. Związku Walki Mło.dych 26 

K-041 

Krzyżówka 
Poziomo: 1) twardy polichlorek 

winylu, 6) brzydal, poczwara, 10) 
choroba zakaźna irebiąt, 11) pił­
karska czynność na boisku, 12) 
t·rąba powietrzna, 13) bazie na 
wierzbie, 14) kowalski symbol 
szczęścia, 18) kontynent odkryty 
przez Kolumba, 22) pra\vy do­
pływ Dunajca, 23) jarosławskie 

zakłady dziewiarskie, 24) garnki 
i rondle kuchenne, 25) budowla 
:I: okienka krzyżówki, 26) history­
cme mlasto n<ld &wem, 27) mu­
zea etnograficzne. 

Pionowo: 1) rów. 2) energia 
ruchu, sila, 3) dziki. pies austra­
lijski, ·4) San. 5) nie w~zystko się 

K-042 

. świec·i. 6) wieszczka i kapłanka 
Apollina w Delfach, 7) Clrce, 
B) poeta węgJ.erski (1817-1882), 
autor poematu "Toldi", 9) jedna 
z elektrod, 15) błona okrywająca 
kośCi, 16) małe koryto, 1 'I) część ł 
zakładu produkcyjnego, 19) wy­
spa· w Balearach, 20) .cyme&, 
sni.akołyk. 21) sa'mochodowy syg­
nał d':w.iękowy. 

Termin nadsyhmia rozwiązań 

TYLKO NA KAR'l'ACH POCZTO .. 
WYCH Z KUPONEM - Uwa ty­
godnie. P.l'awldłowe r02wiązanio\ 
weZUlI\ udział w łosowaniu nagl'/;d 
książkowych . 

PRZYJJ\lUJE ZLECENIA NA. 
R()ROTY BUDOWLANE TYPU: 
~* budowa domów jednorodzinnych , wszelkiego 

typu; "* . budowa budynków o różnym przeznaczeniu; * budowa garaży. 

MATERIAŁY WŁASNE t POWIERZONE 
I 

prywatnych, t Przyjmujemy zamówienia od osób 
przedsiębiorstw i insty'tucji. 

Wszelkich informacji udziela Dział 
nia Produkcji, tel. 62-01, wewn. 288. 

Przygołowa-

Ceny 'Za llshtgibudowlane 
do tv!Jnef~()cJollJania 

K~039 ~ 

~,~""~"~~~""~,~~~~~~,~~~~ 

.ROZWlĄZANIE KRZYWWKI Z NR 5/1153 

Poziomo: zebra, cyka.ta, plafoo, mafIa. ciga.Je, 
SzarLk, Kercz, spław. · pięść, suweren, A'7..0ry. imbil', 
padlina. żmija, kat"pa, dl'aea, osóbka. Tomasz, Ver­
IDe. piękno. na.tura, s=a. 

Pionowo: "Zycie Pl"Zemyskie". rababa, zamek. 
bUw, apasz. I>Ilta.rli powieściopisarz. Ekwa.d<>r, 

curling. wsy'p<l. pniak. jabłko, arma·ta. Dav<kl, 
. akron. Antena. 

Nagrodę autorską otrzymuje Andrzej Sternik II 

Sanoka. 

Na.grody książkowe wylosowały: Barbara Jamro­
Kik z Dub'ecka, Ełżbleta Nowak z Sokołowa Hało4 
polsklecCl I Emi1la FeJklel 31 Sanoka. 

SPÓŁDZIELNIA "ELEKTRO-MET AL" 

w KIELCACH, teł. 631-73 . 
~ JE 80 .S lEDAIY: 

*' grubościówki *: wiertarko-frezarld 

*' tokarko-kopiarki *' drążkarki 
*' wyrówniarkl-k piły tarczowe 

* siatkarki do produkcji siatki ogrodzeniowej. 

oraz 

USŁUGI W ZAKRESIE 
~ 

JłEIVI0NTO.W MASZYN 
STOLARSKICI-I 

K-033J3 
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